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Odpowiedź p. T iszy w sejmie peszteń- 
skim na interpelacyę Helfiego w sprawie 
spisku siedmiogrodzkiego obok faktyczne­
go przedstawienia rzeczy ma oraz waż­
ną stronę zasadniczą. Prezes gabinetu wę­
gierskiego starał się zmniejszyć znaczenie 
tego samowolnego ruchu, ale zarazem Bta- 
nowczo potępił tego rodzaju działanie na 
własną rękę pewnych frakcyj, które są nie 
tylko aktem rewolucyjnym wobec rządu, 
ale nadto wyłamywaniem się z pod karno­
ści narodowej. W ęgrzy, którzy zdobyli so­
bie stanowisko polityczne i własny rząd 
długą walką i wzorową solidarnością na­
rodową, nie powinni tego legalnego stano­
wiska lekoeważyć i rozpoczynać gry wio­
dącej na tory rewolucyjne. Są oni w orga- 
nizacyi monarchii zbyt ważnym czynnikiem, 
aby potrzebowali środkami konspiraoyi lub 
partyzanokiemi wyprawami popierać swoje 
dążenia.

Broniąc karności narodowej, której stró­
żem winien być rząd własny wraz z sej­
mem, p. T isza użył jednak niezbyt szczę­
śliw ego przykładu, aby potępić owe plany, 
agitacye i zamierzone wyprawy po za po 
lityką legalną i jawną. Rząd włoski bo­
wiem, na który się powołał, lubo jawnie 
wypierał się wspólnictwa z wyprawami Ga- 
ribaldowskiemi, wiadomo, że je tajnie po­
pierał, że ich używał w polityce aneksyj 
nej jako przedniej czaty. Kiedy mowa o 
legalności, konspiracyjne W łochy najmnie. 
za wzór służyć mogą. Nie sądzimy, aby p. 
Tisza chciał w  ten sposób naznaczyć, że 
lubo potępia podobne knowania, między ce 
lem, który przewodniczył w spisku siedmio 
grodzkim a zamiarami rządu nie upatruje 
sprzeczności, lecz zachodzi tu raczej^ taki 
stosunek, jaki był między wyprawami^Ga- 
rib&ldego a polityką rządu piemonckiego. 
Analogia ta byłaby tern mniej właściwą, że 
rząd węgierski nie ma samodzielnej poli­
tyki zagranicznej, ale jest tylko jednym  
organem w  mechanizmie państwa, zawisłym  
od gabinetu wspólnego.

Spisek siedmiogrodzki, jakiekolwiek móg 
mieć rozmiary, stanowi bardzo niebezpieczny 
precedens właśnie ze względu na skład i 
organizacyę państwa austro-węgierskiego 
Już w  meetingach i manifestacyach odby 
wających się w różaych dzielnicach mo 
narchii podczas sąsiedniej wojny objawiały 
się kierunki tak diametralnie sprzeczne, 
sympatye i dążności tak wzajem się krzy 
żnjące i namiętnie przeciw sobie występu 
jące, że wpływały niewątpliwie na zneu 
tralizowanie polityki wspólnego rządu 
aby nie wywołać większego jeszcze roz 
darcia opinii w różnych krajach i nie po 
pychać jej do ostateczności. Od demonstra 
cyi do konBpiracyi krok tylko. Po turko

filskich manifeBtacyach studentów peszteń- 
skich spisek siedmiogrodzki nowym tego 
dowodem; wyprawy i partyzantki natural- 
nem znów następstwem konspiracyi. Cóżby 
się stało z polityką państwa, z jego sta­
nowiskiem na zewnątrz, gdyby je uprze­
dzały w przeciwnych kierunkach podobne 
ruchawki jak nieudana wyprawa na Multa- 
ny, gdyby środek ten uprzedzania polityki 
rządu w duchu pewnego stronnictwa lub 
narodowości, wszedł w zwyczaj, gdyby pra- 
itykę podobną usprawiedliwiał wzgląd, że 
w zamiarze podjętym nie^ było nic przeci­
wnego interesom W ęgier i Austryi, że go­
dzi się w ten sposób iść samowolnie na­
przód,‘jakby na tyralierkę, chcąc wciągnąć 
za sobą działanie całej monarchii.

Słusznie też p. T isza powiedział: „że nie- 
istnieje żaden kraj wolny, którego pojedyn­
czym członkom byłoby wolno robić poli­
tykę na własną rękę z bronią, wbrew kon­
stytucyjnym instytucyom prawodawczym i 
wbrew rządowi." My niestety możemy w tym 
względzie przytoczyć przykłady z własnej 
ii8toryi, gdzie indywidualizm tak się był 
rozrósł ze szkodą idei państwa, iż możno- 
władcy zrywali istniejące traktaty i robili 
wyprawy na W ołoszczyznę lub do Moskwy 
a na wzajem wchodzili w układy z Szwedem. 
Lubo wyprawy te może były wyrazem zdro­
wego instynktu, w jakim kierunku wystę- 
jować powinna polityka polska i nie bra- 
cło w nich czynów waleczności, jednak 
przyczyniły się przeważnie do wzrasta­
jącej wewnątrz anarchii i upadku powagi 
na zewnątrz. W  wyprawach naszych ma­
gnatów na własną rękę prywata tak się 
rozrosła, że dała ona początek rokoszom, 
a kiedy król w imię Rzeczypospolitej wy­
dawał wojnę, leniwo ściągało się pospolite 
ruszenie i zwykle brakowało grosza na obro-
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iż wpierw i bardziej natarczywie niż ku mużny, ale od datków pieniężnych więcej jeszcze I jest
Węgrom zwracały się ku nam zdradliweLnaczą te słowa zachęty 1 opieki, użyczone mło e- ni ^  ^  1Q 1877.

achęty i prowokacye. Znajdując się w PJ" Im KiirdyaiSSynBM cieszy się także dobrem zdro- (jpodp.) M i e c z y s ł a w  K a r d y n a ł Ledóchowski,
łożeniu o wiele trudniejszym, umieliśmy je 1 ieBJ stra te j ' k ł  ponióałJ F 'ez fimieró śp. X . pra- Arcybiskup Gmeżn. 1 Poznański.
odeprzeć. Kiedy W ęgrzy stanowiąc jedno- lłta Kcźniana, bardto go dotknęła, ale Arcybiskup R ó w n o c z e ś n i e  ogłaszamy dragi następujący dekret: 
ita całość pod przewodem”własnego rządu, Lsdóchowski przywykł jut w swem życiu me doje- Dnja 2 marca lg77 r z p^chania Ojca św.

-  „Lmw*h ntrnn ni o t wach noknsom. duych strat i boleści, to też nabrał tej_ rzadkiej -  -uleffli W pew nych stronnictw ach  pokusom , dnych ttrat 1 boleści, to też; nabrał1 rzaaziej R^adi S y l w e s t e r  S u s z c z y ń s k i ,  Proboszcz
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r o d o w ą ,  k t ó r a  niedozw ala jednostkom  w rew  MWSZfl odznBoiał. Gromcdka polski, mieszkająca f^ w a rc ia  prcez kontrakt eywfiy rzekomego
opinii k ra ju  podejm ow ać odpow iedzialności, L  Rzymie, zebrała się 26go w kośacle św. K lan-1 ^ ^ ^  najprzód cd oficium i bentficium znsu- 

połeczność zaś ca ła  by łaby  się  o p arła  usi- Idymza na naboteństww W°b«iem,, na ttórem sekw- dowanyu), naitępcie po daremnych upomnieniach 
owaniom sprow adzenia k ra ju  z torów  le-lta rz  Kardynał Meazczyńsb odśpiewał M ę . I kononicaiych z tego* beneficium złożonym, i m  zł-

galnych  i  rozpoczyi ania dz ia łań  po za tą  _ . .
edyną podstaw ą, ja k ą  d la  po lityk i narodo- iŁ r a f c 5 w  u  mźdderaika. Kardynał Prymas «“* na przyszłość j a ^ k o iw i tk  k 

wej po lsk iej p rzedstaw ia  dziś po lityka  m o-jh ,. Lsdóohowski wydał następujący d e k r e t ,  który ^ ^ ^ T d i r l t a m ^ z  dnu 31 gn
narchii austryackiej.

nę granic.
Przytaczamy ten przykład z własnej hi-

storyi jako ostrzeżenie, a zarazem z pocie­
chą nadmienić tu winniśmy, że tradycye
tej prywaty, tej polityki na własną rękę 
już się u nas zacierają. Lubo pozbawieni 
politycznego bytu, w jednej dzielnicy na­
rodu połączeni z obcym organizmem, umie 
liśmy się tym razem oprzeć wszelkim po 
kusom. Pomimo, że chciano na Polaków  
zwalić całą winę za spisek siedmiogrodzki,
insynuacya ta upadła sama z siebie i ucichły 
oskarżenia, które z Berlina i z Pesztu wo­
bec nieudanego przedsięwzięcia rozszerzano 
Okazało się dowodnie, że pojmujemy dziś 
nietylko solidarność narodową, ale i kar­
ność polityczną, że straciła w  Polsce wpływ  
polityka indywidualna, która w przeszłości 
historycznej tak agubnycli była następstw 
przyczyną i że nieznachodzi przystępu poli­
tyka konspiracyjna, która w dziejach po 
rozbiorowych tyle nas już krwi, mienia 
bolesnych kosztowała zawodów.

którem s e k r e - l ^ ń ó tw a ,  najprzódl cd oficium, i " “ J -

*sze ta  niezdolnego osądzonym został, do otrzjma- 
I nia n« nrrTBtłfść iakiocokolwitk k ścielnego bsnefi-ścielnego 
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zwhsz'zi zaś rruskich, jest wyborne. Pins IX jakby Lecz Djosizy Kolany, w z g a r d n w s z y Qdy jednakże termin ten i dłuższy nawet upłynął, 
na przekor nieprzyjaciołom Kościoła, czule się dobrze, Naszeau, me tylko n z u rp o z m ^ o p rz e z n ^ ie p ro  niony kapjan rozporządzeniom powyższym
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cezyjczcicieli Kr*i Przeńa świętszej z nowomianowaną prze-1 w irregularitas, i wyrzekliśmy ‘. ,u ’‘ I tobliwośći z rozrządzeniar Bożego Papieża Piusa IX
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(podp.) A. Jacobini, Sekretarz.
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żyć dalej na utrzymania syna, 
mający środków do dalszego 1 
codziennego kawałka chleva. Dowiedział się V tanem poiczeniu rzeczy, guj >u. «■ j w ■ — “. '7 -.'-”  *  ̂ . nrftiwiministrów n T i s z a  na
kardynał Fallocx"*inany j rotektor art^tów, 'zajął się I nad i ‘i, aby D. K? ^ . . D a i d"ta tago iateroelacyę posła Helfiego w sprawie zamieraonśj 
młodym malarzem, zaprowadził go do Ojca św. przed-1 od roku już przeszło g j uodeirzanr o ruchawki w Siedmiogrodzie. Odpowiedź jego brzmi
stawiając mu zarazem jedno z najlepazych dzieł Stopiło- wedle prawa uważany być I ^

Hzy o'sercu Papieża, który śladem Bwych popize- 
dników będąc Ojcem cbrześcisństwa, jest zarazem 
Oicem sztuki chrześciańskiej i jej adeptów. Dziwnie

cznych i przedstawiano rzeczy tak, jak gayny r>og 
wie o jakiój wewnętrznśj rewolucyi byta mowa, mo­
gę zapewmć, żs am cienia nie ma z tego wgzystnego.

1 dobrze, Wys. Iibo, 00 dozwolonem jest 
wolnym; atoli nikt mi nie wskaże kraju 

„ w tym duchu, żeby każdemu wolno było— 
jakichkolwiek okclii zności— rcbić politykę na

_ 1  1 J . l .  Vnn«tVLll•Nadto° oświademmy^ że tenże D Kolany por adł tak - własną rękę wbrew maju mitawodawi jem u k ^ y t a  
że w wielką klątwę, przez Św. Sobór Trydencki ryjnemu 1 iządowi. N-gly zaś, w żadnym raue, oo

Część literacko-artystyczna,

R O D O W Ó D  R O S Y J S K I E G O  M H I L 1 Z M U .
Obecnie pomimo energicznych środków i zabie­

gów najusilniejszych ze strony rosyjskiego rządu, 
śmiało podnosi w Rosyi głowę stronnictwo n i-

h lNazwa ich pochodzi od wyrazu łacińskiego nihil,
co znaczy n ic .

Od najdawniejszych czasów, w łonie wszystkicn 
religij i systematów politycznych, zawsze poja­
wiała się Ireakcya, k tóra w miejsce dogmatów 
wiary, lub urządzeń społecznych usiłowała pod­
stawiać inne zasady, odmienne urządzenia. Iteak- 
cya podobna nie była samem negatywnem bu­
rzeniem , ale raczej niby popraw ą, ulepszeniem 
panującego porządku pod względem wiary 1 wa­
runków społecznych. . , .

Otóż n i h i l i z m  r o s y j s k i  tem s i ę  wyróżnia 
od wszystkich sekt religijnych i politycznych 
stronnictw, że jest siłą wyłącznego b u r z e n i a .

N i h i l i z m  r o s y j s k i ,  mimo odcienia socyal- 
nego, jakie objawia, właściwie nie myśli o tern 
co m a.staw iać. Zadaniem jego jest, wszystko pod 
względem religij ny m w y w r ó c i ć ,  ani J ednego 
dogmatu nie oszczędzić, bo ze wszystkiego, co 
w iara chrześciańska uczy, niby n i c  prawdą nie 
jest. Z wiary przeto n i h i l i z m  chce zrobić
s z c z e r e  n ic .

Pod względem społecznego ustroju, według n i­
h i l i s t  ów,  wszystko jest złe, więc wszystko także 
należy wywrócić, zburzyć.

Co w miejscu tego dwojga postawić? co bu­
dować ? to według n i h i l i s t ó w  należy do przy­
szłości, do la t dalszych, do pokolenia następnego. 
Zanim się zacznie budować coś, potrzeba b u ­
r z y ć .  Więc zburzyć władzę monarchiczną, sprzą­
tnąć dynastyę panującą co do głowy, zwalić wszy­
stkie władze urzędujące, wszystkie szczeble hierar­
chiczne, wszelkie ich różnice, wszelkie nawet wę­

zły rodzinne, słowem, cały ustrój społeczny dzi­
siejszy przyprowadzić do nihil. Tymczasem żyć 
trzeba według praw natury, _ ponieważ według 
tych praw, każdy człowiek powinien mieć pokarm, 
napój, odzież, miejsce jakieś, to jedno n i h i l i z m  
uwzględnia, ztąd przebija w nim odcień socyalny, 
ztąd mówi o „ b r a t e r s t w i e "  czyli właściwiejo ko- 
m u n i z m i e ,  o jakiejś niby k o m m  u 11 i e. Ale 
i tą  kommuną nihilizm wcale się nie zajmuje bli­
żej. Mniema, że jest ona rzeczą tak  natu ra lną , 
tak  łatwą, iż sama się ułoży, bez kreślenia za­
wczasu jakichkolwiek planów, bez przewidywa­
nia przeszkód, bez odgadywania trudności, b o 
j a k i e ż  t r u d n o ś c i  m o g ł y b y  s i ę  n a s t r ę ­
c z y ć ?  (!?).

Co do skłonności różnych, jakie krzyżują się 
w naturze człowieka, s w o b o d a  jes t dogmatem 
nihilizmu. Ta swoboda jak  raz się pojawi, będzie 
um iała sobie radzić, tak  jak  sobie radzi swoboda 
tych gatunków zwierząt na świecie, które żyją, 
warunki potrzebne dla siebie znajdują, mnożą się, 
trw ają wieki całe, szczęśliwe, wesołe, _ zabezpie­
czone. A ludzie wszakże, według nihilistów,_ są 
po prostu tylko zwierzętami, z wyższą organiza- 
cyą mózgu, to niechaj tylko zaświta bezwzględna 
swoboda, a ludzie bez żadnych trudności jeszcze 
lepiej radzić będą, niż to um ieją zwierzęta niz- 
sze. Jakiż to przykład: mrówki, term ity, pszczoły 
żurawie, bociany, choćby kawki i w rony, któreAuianiC) uvjwicvuj y   — » • , .
mnogiem, nieobliczonem czasem stadem krzyżują 
się w powietrzu, wszystkie, równe, nakarmione,
swobodne! A przecież nie m ają żadnych urządzeń 
żadnych praw, żadnych sądów, ministeryów, dyplo­
matycznych gabinetów, wojska, żadnych związków 
rodzinych a koniecznością ścieśnionych!

Nihiliści rosyjscy, wierni swej zasadzie nihil, 
nic nie myślą o tem, do jakiego stopnia są ogra­
niczone zwierząt niższych potrzeby, że się one 
rządzą koniecznością instynktową, że ta  instynktowa 
konieczność wyradza w nich pewne wstrzemięźli­
wości, niezachwianą niczem wierność jakiemuś im 
tylko właściwemu porządkowi, ich naturze. N ihili­
ści sądzą, że z ludźmi stanie się to samo, będzie tak 
samo, jak  jes t między niższemi zwierzętami, by­
leby zburzyć wszystkie odrębne naleciałości, jakie

są wadliwą robotą wyżej ukształtowanego mózgu 
ludzkiego. Więc o to tylko idzie, aby zdegradować 
to ukształtowanie, zdegradować siłę burzącą n a ­
przeciw wszystkiemu, czem człowiek wyróżnił się 
od zwierząt, nastąpią czasy bezwzględnej swobo­
dy i musi być dobrze. Wszakże na wielu miej­
scach świata żyją ludzie w stanie dzikości, ten 
stan jest dla nich bezwzględną swobodą 1 jest 
im dobrze, są szczęśliwi, a nieszczęście pojawia 
się dopiero wówczas, gdy pomiędzy nich zacznie 
się przeciskać tegoczesny ustrój ludzki, z jakie- 
mis wyższemi religijnemi potrzebami, z hierarchią, 
z wyłącznością rodzinną, z wiarą i rządem. Oto 
gadaniny nihilistów.

Z tego wszystkiego, widać, jak  niemądrą, gro­
źna straszną jest treść nihilizmu rosyjskiego, 
niebezpieczniejszą od wszystkich dotychczasowych
poiawów świata. .

Wprawdzie mahometanizm mosł kiedyś pożogę 
wyznaniu chrześciańskiemu w Europie, ale nato­
miast stawiał Koran. Luteramzm w wieku X \ I 
burzył Kościół katolicki, Jego powagę, alez je ­
dnocześnie dawał do czytania bibliję, pozwołając 
ją  rozumieć wedle własnego, niby z góry, z Nie­
ba płynącego natchnienia. W ielka rewolucya fra n ­
cuska wystawiła prawa człowieka, równość, re­
publikę, nie była jednak bezmyślną, burząc 
stary porządek, stawiała coś nowego, wygłosi­
ła  nawet dekret o istnieniu Boga jako n a j­
wyższej istoty, o której powagę chciała nowe u- 
rządzenia oprzeć. Ta jednak okoliczność jest skan­
dalem dla nihilistów rosyjskich. Niby to mają 
oni coś spólnego z Janem Jakóbem Rousseau, 
nieprzyjacielem cywilizacyi*), ale i ten wrzekomy 
filozof nie był czystej wody pozytywistą, był sce­
ptykiem ; z jego serca wyrywały się niekiedy u- 
czucia ku Bogu, nihilizm rosyjski nie bawi się

*) Znaną jeBt sofistyczna rozprawa tego pseudofi 
loK fA o szkodach jakie cywilizacya wyrządza ladz 
kości Ale j a k a  c y w i l i z a c y a ?  Prócz tego, czy 
niehd brak wszelkiej ludzkości u Indów dzikich, 
panują*a tam siła i tylko siła, mogą li stanowić 
D rz e  wyżkę naturalnego stanu społeczeństw ludzkich 
S S  Chrześciaóską cywilizacyą ? .. .

w sceptycyzm, z całą stanowczością twierdzi, że 
nie ma nic nadprzyrodzonego, wszystko jest ma- 
teryą, naturą, więc wrócić do natury, do jej form 
najprostszych, najswobodniejszych, przez zburzenie 
wszystkiego, co ujmę tym formom przynosi; na 
tych gruzach niechaj sobie potem ludzie budują 
zresztą co chcą, do obecnej chwili to nie należy! 
Mniejsza jak będzie, tylko wszystko zamienić 

gruzy, jak  najrychlej, jak  najrozleglej!
Zkąd w Rosyi wziął się ten potwor nad po­

twory?) boć nie inaczej n i h i l i z m  nazwać wy­
pada. Wszakże rząd rosyjski od najdawniejszych 
czasów jest samowładny, silny, zazdrosny jak  ża­
den o swoje prawa, czuwający i wzrokiem ostro- 
widza śledzący wszystko, cokolwiek najmniejszy 
opór śmiałoby mu stawiać. Wszakże wiadomo, że 
nigdzie, żaden naród nie był tak  posłuszny, tak 
wierny bezwzględnie swojemu rządowi. Rząd ro­
syjski był zawsze okrutny, tyrański, nieubłagany 
i w tym charakterze doznawał nietylko potulno- 
ści, ale serdecznego nawet przywiązania od swoich 
poddanych. Wszakże po śmierci najokrutniejsze­
go, najdzikszego z carów Iwana groźnego, który 
samego Nerona przeszedł ty ran ią , mieszkańcy 
rozbijali się z żalu po ulicach miasta, niczem nie 
pocieszeni po śmierci cara, ojca, karmiciela, któ­
ry się karm ił krwią niewinną swojego ludu.

Od wieków rząd rosyjski dogmat istnienia bóstwa, 
splątał z dogmatem caryzmu. Boh i car, były to 
dwa najświętsze słowa, które naród rosyjski z so 
bą łączył, odcisnął je  najgłębszą brozdą na mo 
zgu swoim, wdzielił w krew własną, prawem naj 
wyższem swoich nerwów, swego życia uczynił. 
Głos Boży był głosem cara 1 odw rotnie, głos 
c a ra , głosem Bożym. Pam iętam , jak  żołnierze 
prości, gdy im nie biły bębny, a prywatnie wpra- 
wiali się w maszerowanie, powtarzali wyrazy 
Boh, car —  adno , (Bóg i Car, to jedno). Tak 
im nakazywała starszyzna. W cerkwiach cześć 
Boga ściśle łączyła się ze czcią cara i jego ro­
dziny. Do dziś w ohiedni, czyli mszy cerkiewnej, 
imiona cara i jego rodziny powtarzają pięć razy 
głośno, na wieczerni czyli nieszporach, oraz na 
utrenniej czyli ju trzn i, po cztery razy. Przy 
chrzcie, przy ślubach, nawet na pogrzebach

w czasie każdego molebenu czyli modłow, kto« 
rych przeróżne gatunki ma cerkiew rosyjska, za­
wsze musi być wyliczana familia carska, z ca­
rem na czele. Zdaje s ię , że duchowni rosyjscy 
ten najgłówniejszy urząd mają, aby nieustannie 
apoteozować wyobrażenie cara. Ten wzgląd naj­
ważniejszy, wszystkie inne podrzędne. Tak naka­
zywał rząd rosyjski, aby pojęcie cara, rządu, za­
mienić we wrodzoną konieczność u  ludu rosyj­
skiego, żeby go tak  z niem zespolić^ powiązać.
skuć, iżby niepodobieństwem było , aby ten lud 

* iedj ............................................   “ “mógł kiedykolwiek odwyknąć od pojęcia cara, 
z niem się rozdzielić. Tymczasem dzisiaj, na ty ­
siącznych miejscach Rosyi o tem  myślą nihiliści, 
żeby się pozbyć cara z całą jego dynastyą, z ca­
łym jego rządem. .

Zdaniem naszem, rząd rosyiski pobtępował naj- 
nieroztropniej. Zapominał o trzech ^rzeczach: o 
przesycie, oraz o tem. że ostateczności są stycz­
ne • powtóre, że pragnienie swobody jak  pojedyn­
czemu człowiekowi, tak  narodowi tem  bardziej, 
nigdy z serca wydrzeć nie sposób; po trzecie, że 
ludzie nigdy bezkarnie ubóstwiać się nie mogą. 
A mówiąc właściwie, rząd rosyjski, to jest carat, 

izystkie cerkwie na świątynie własne zamienił. 
Nie piszemy tego ab ira to , ani dlatego, zę­

by zohydzać rząd rosyjski, bo wszakże 1 gdzie­
indziej rządy także zabiegały o to, aby na równi 
z bóstwem stanąć, a ideę cesarką lub królewską 
składnikiem ludzkiego mózgu uczynić. Czyż nie 
tak  czynili cezarowie rzymscy, cesarze wschodni, 
król angielski Henryk '  M» Elżbieta 1 . etc.
Wszakże i Burbony francuskie do tego aspirowa­
ły, po nich Napoleon I. Biedna historya ! uczy 
ciągle, wodzi palcem macierzyńskim po kartach  
swoich, stara się pokazywać, co działano, a jak 
działać należało, ostrzega, ale naprożno! Dla sa­
molubnego serca, rozkołysanego wielkością swo­
ją, dla namiętności człowieka, p raw da, doświad­
czenie za n ic !

(Dalszy ciąg nastąpi)'



CZAS a Soboty 13 Paidxiemika 1877.

póki większość ciała ustawodawczego 
i tśj samćj trzymają się polityki, nie będzie się 
działo to, co Bię dzieje wbrew ich woli; nie mogę 
więc pod ładnym względem uziać prawa do takie­
go wystąpienia, dopóki te czynniki wspólnie działa­
ją . A z zapatrywaniem mojem nie stoję odosobnio­
ny. W  r. 1862 lub 1865 przemycano we Wło 
szech broń przez granicę austryacką. Rząd włoski 
broń tę Bkonfiskował, sprawców zsś wysłbł do twier 
dzy Alessandria, aby mieli czas rozmyślać nad tern, 
czy taka machinaoya wobec rządu konstytucyjnego, 
: rz ciw państwu żyjącemu z nim w pokoju, jest do­
zwoloną. Przemycanie broni nie było skierowane 
przeciw Włochom, lecz przeciw Austryi. Nie sądzę, 
iżby wówczas naród włoski żywił wielkie s.mpatye 
d :a Austryi, a przecież rząd włoski nważał to za 
swój .b -wią ek tych, któizy się te n  zajmowali, 
zamkoąó w twierdzy. A kiedy doszli do tego punk

i rząd jednój I pana deputowanego zapewnió, iż obowiązuje ustawa I zdolne do boju, łączy w pułki, bryg idy i dywizje, cdi skały i zaczęły spad^gradem  kul na Tjrków-
węgierska zakizująoa napaści zbrojnej na p a ń s t w o  d o d a j e  do nich potrzebną i l o ś ć  artyleryi i i a z ^ ,  s .y- Około dwunastu lu lz i z pierwszej kolumny tu reck i]
w pokoju z nami żyjące. Dodaję jeszcze: U nas, jak kuje tabor wozów z najpotizebnie szemi dla Plewny stanęło już na skraju skały, ale J ^ a w n  P ° ®

p J - * ,L i — Ł 'rekwizytami i dopiero zasoby te wysyła pcd eskortą z oiatają i strąiają Rosjanie, a liczba ostatnich
iaiiegó oddziału, który nietylko kmwój zasłon ć zdo- wkrótce tak wzrosła, te  dziesięciu Rosyan s tu  prze-
ła, ale nawet zastępujące mu siły rosviskie pokonać ciw jednemu Turkowi. Już teraz zaczynają opu-
ootrafi. Teraz oddziały te badą musiały hyć z wię- siczać siły żołnierzy tureckich walczących z rozpa-
-  - -  - • • L— I u.*, u: j GzerkieBi już dawno

wszędzie, nie ma ustawy do pewnych konkretnych 
wypadków; i ta r  np. nie mamy ustawy o zgroma­
dzeniach, nie mamy właściwej ustawy o nietykalno- 
pobeisŁiej. & przecież każdy musi je szanować — i 

cotak wszystko co się do pojed /ncz' go indy widuum I kszej ilości woisk złożone, niż dotychczasowe, bo na I czą. Arabowie, baszybożoki ■ ,
odnosi, musi być BZ.now.nem, tak samo szanować | gościniec H wyprawili Rosjanie |  /
należy to, co je%t warunkiem bytu państwa 
na to nie ma osobnej ustawy

T u r c j a .
Plac boju ostatniej bitwy w okolicach K arsu opi- 

sąie korespondent Allg. Ztg. w następujący epOBÓb: 
,Łsgodo e spadających, traw ą obrosłych wzgórzy pod
Plewną, porównywać wcale niemożna ze skalistą na-

chociaż|wa liczący 10 batalionów p'eoboty i 3 bataliony 
strzelców i dywizyę gwardyi jenerała Gu-ki. Dywi- 
zya t* nie jest zbyt silną i niebezpieczną, ba konie | 
jej forsownym marszem z Rosyi zupełnie zniszczone; 
połowa u h  p'z/szła kulanych, w pozostałych panu­
ją prawie wszystkie choroby, jakim konie nadto 
strudzone i niezdrową pasią żywiono zwykle pod­
legają.

Ala oprócz gromadzenia zasiłków w?z lkiego ro-

|je Bię dotąd jeszcze w Górnym Studzieniu. Dotąd 
wzmacniano posiłkami korpusy następcy tronu, obe- 
a ie dlls-© pesiłki mają się udać do korpusu Zim- 
naermanm?.

mąmm% i ssgrsaiczaa.
K r a k ó w  12 października. Wczoraj w południe 

odbyło się uroczyste posiedzenie Wydziału lekarskiego 
tutejszego Uniwersytetu w wyłącznym celu pożegna­
nia ustępującego z katedry antropologii i fizyologn 
prof. Dra Józefa M a j e r a  i wręczenia mu nadanego 
niedawno krzyża komandorskiego Franciszka, Józe­
fa. Przemówił do szanownego jubilata dziekan w y ­
działu Dr. Gustaw P i o t r o w s k i ,  podnosząc jego

tu św. Mikołaja rozległ się okrzyk 
któremu towarzyszył ogień karabinowy. Rosyanie zdzi 
wieni i pomięszani zwracają eię przeciw temu no­
wemu przeciwnikowi, tymczasem pierwsza kolumna 
korzystała z lego, aby się usadowić na południowo- 
wschodnim rogu tego forto skalistego. Druga kolu­
mna, która miała do Bpcłnpnia prawie niemożliwe aiu  ................... ............, a
zadinie wspięcia się na skałę od strony południowo- za8juę; wobec Uniwersytetu i W ydtialu, jak niemniej 
zachodniej, zajęła wzgórze niespostnetona przez ma- | z n » c z e n i e  u d z i e l e n i a  p r z e z  NPanadekoracyi jego^imienia.

tn” kf T? dan He fż nrzvtoczvf na ów tflko u ra io -1 tura pozycyi Turków na górach Aladagu pod Kar-ldzaju dla O siana baszy ma jeszcze Orclnnie swe I przyjaciela. Ta Rosysnie n e  byli wcale przylotowa-I -wręczenie orderu spóźniło się ze względu na chęć 
ny wy udek gdyby nranowicie armia austro-wofier- sem. Schroniskiem Muchtara baszy jest stary wypa- samodzielne strategiczne znaczenie i dlatego silnie ni na atak, gdyż, uważali za ?,0Podob,i ó̂ a ° n';ł“°T n ia  jubilata o b i a d e m  wspónym przez profeso '
2 .  w l 8 Ł 4 t a L T u o S k i ™ w M t m ś j  wypro- oTy wulkan, rozcąsająoy s ę  od rzeki A r^ n i jn  aż teraz obworowanem zostało. D lina, w której leży wame góry św. Mikołaja z tej strony. Żołn m y  z teł s y t e e k i c h , d U  wyprawieni. W re j c . e k ^ » ^ i W  

P° i °  Opad; on frontem swoim ku Aleksan Orchapie, na z tknięciu się Edropolsiiego Bałk:na, kolumny widziałem nazajutrz. Z odzieży i k. p .o- #ld powracających z feryj p r o f e s o r ó w .  Uczta odbyła
w u . i v u u .a u  « i   •  i  '  .  • _____ l  ^  nA M A nlftf.V  vavM n^A  n a w i a ł a  011?.; KI m i l l l - I  _• a orarfoiniA  n i& te i  D1ZTwadzoną została na wojnę, jak ta, którą o.a uznaje,!po za Kars. 

kiedy wr.szoie zbrojne wystąpili, cóż sięBtało? jdropclowi t  zema tarasami, tworzącemi trzy stopnie 
Pan deputowany przyzna zapewne, że pragnienie I obronne podłużnej linii. Wyskakujące na nich wzgó 

narodu węgierskiego, aby pośpieszyć Turkom na po-1 rza w kształcie ostrokręgów tworzą naturalne cytadele, 
mor, nie j st większem od tsgo, jakie żywili Wło-1 a wyskakujące odnogi naturalne bastyony fcentowej 
s', aby Rzym zająć. Pan deputowany przyzna zape-1 linii. Główna ksatera Mashtara znajduje Bię po za tą 
wne, że ludzie, którzy u nas stanęli na czele tego I linią obronną, na wyżynie zwanej Sutotanem. Wła- 
ruchu nie są dzielniejszymi, niż był Garibaldi, alóciwy obóz wygodnie rozłoż ny w dcl n.e nad rzeczką 
przecież tego od całego narodu uwielbianego Gań | płynącą między Subotanem, a opisaną powyżej^ kra

z odnegami gór serbskich, nie jest zopeLym wąwo-|st»ły t^lko same płaty wiszące na ciele, guz'ki m un-18ję w ho t“lu Victeri» o godzinie piątej przy 
zem, ale jednak wąskiem międzygórskiem przejściem. I duru były poodrywano lub silnio Btarte, u wszystkich I profesorów-Uniwersytetu, w liczbie z® “
Zamkniętą teraz będąc z zachodniej i wschodniej I żołnierzy bez wyjątku świeciły gołe kolana, poobue l toaBt(5W rozpoczął dziekan Wydziału lekais leg • 
strony dobrze uzbrojonemi redutami, stała się dogo- Irane ciała ich świadczyły o niesłychanej czynnośii I (jng(:aw P i o t r o w s k i  zdrowiem NPana, który pier  ̂ y 
dnem miejscem do obozowania dla licznego wojska. | tych ludzi dnia poprzedniego. . . . .  , I p r z y  sposobności w e jś c ia  D r a  Józefa M a j e r a  w

-- -  • ”   1 W tej chwili wyłoniło się powoli suńee na ho-' "  * ’ --------
ryzont, a  promienie jego ozłacały górę, na której 
śmierć tak <bficie zabierała rfisry. Tore? rzucili o- 

Dwie kolumny stanęły szczę

iNim zorganizowany d li Oimaua ba?zy oddział ruszy 
w marsz z konwoiem, zbierają się już zaweze świeże

v. u .. ..x.___^ wojska przez co Orchanie nie zostaje nigdy bez załogi.
b -done nonc7vła wkcńm władza zbroina że w^dsó- I wVdzia^gTr.^W środku^tef doliny leży wieś'Sabotan. Otóż w razie wtargnięcia Serbów do Bałgaryi, którym I kiem na około siebie. _ 
stwio konstj Jcyinem  nie może nawet Garibaldi sta- Domy jej murowane z ksmitnia w kształcie pudła, jeśli nie chcą ocieraćsię o baterye Widdyma, jedyna śliwie J  .C8̂ ^ 3 f ^ 0“ n-i^wdi
w a-‘ odovu. jak w całej Armenii, pokryte są płaskicmi dachami, droga przypada na Wraczę, załoga Orehańiki wstrzy- ale i tej ndrfo się, co prawda, wśród ogromnycr ..........     * nieiviko

....................................... m nie-Ina któ.ych wznos, ą się kupy mierzwy, wysychającej maje stanowczo dalszy ich marsz po za to miejsce. I dint, wspiąć s:ę na wierzchołek św. Mikołaja w fół- je?o ży-ie snuło się dążenie patryotyczn y
1 J ‘ - ‘ - — ....................................... .... Vodrmnem oddaleniu o i  drugiej kolumny. Trzecie | ro PMHanh. edzie nad votyzm stał się łatwiejszym, ale

1 przed 
Rosyan 

. ka-
I rzsożką znajduje się ’jeden ~ei raplarz karłowatej to -1 Rosyanis’ zamierzają uozynió jeszcze os t i tną próbę I rabinowym. Mirr.o dotkliwych Btrat kolumna ta po-
I pcli. —  Na opisanych poprzednio wzgórzach oparli zdobycia najw ażniejszych re d u t Oimana baszy. W  r a - | suwała się ciągle naprzód. Rosyanie spuścili się
Tarcy prawe swe tkczydło o opanowaną przez nich | zie niendenia s;ę tego zamiaru, chcą mimo t ago -5-

sędziami zwyczajnemi kraju; ich rzeczą będzie wy- 
Biukać winnych i niewinnych, lub oznaczyć stipień 
prze duienia. Tyle jednak jest faktem, że broń prze­
mycano i że przesyłki eksp-.dyowane były pod eb- 
cem imieiiem do esób żyjących w krsju Sseklerów. 
Okoiiczn ść ta już ssma dowedzi, iż do celu niemo­
żna się było przy za; ć Faktem jest, że niektóre prze­
syłki cs by interesowane odebrały. Gdyby Bię rząd 
wśród takich okoliczaośei zadowolił konfi 'katą broni, 
b z bad»nif, bez dowiedzeaia Bię, czy więcej broni 
nio przemyoono, bez oddania sprawców w ręce ka- 
rz?;coj sprawiedhwości, byłby się mojem :diniem do­
puści najmiększego zaniedbania i przestępstwa i to 
nie ty.ko wzglęlem krajn, lecz także w?ględem tych 
bied ych ludzi, t t 'ry ch  niesumienna l ktcmyślncść 
kilku chcała odd ć na pabtwę csjunutiiejszego l su. 
Ż j b « ń  została zabraną, jest wiadcmem, ile, tego 
d ii dokładnie powiediipć nie umiem; zdaje mi Bię, 
że dn y  hczas blisko 2 000 fztuk. Aie oprócz tego 
zabrano ca inneg), co 1 h irakteryzaje tych panów, 
kiórzy na to wpływali; zabrano w kof ach podró­
żnych zapakowane trzy skrzynia z dynamitam, które 
to kufry oczywiście bez podania co zawierają ekBpe 
dyowase były pociągiem tsobowym i strasrna mogły

góry i trzy razy uderzyli gwałtownie na Tarkćw,

stałego spoczynku, uczcił jego zasługi n o w y m  dowo­
dem swairo uznania i łaski monarszej. Nastąpił toas 
rektora Dra T e i c h m a n a  na cześć jubilata, w któ­
rym podniósłszy zasłngi jego wobec Uniwersytetu 1 
Wcdziału oraz, znaczenie jego stanowiska jako prezesa 
Aksdeorii, położył nacisk na to, że jak złota nić przez 

- - ‘yczne, nietylko
w czasach, gdzie patryotyzm stał się łatwiejs 
i wtedy, gdy trudne były okoliczności. W odpowie­
dzi Dr M a j e r  wzniósł w ręce Rektora toast na powo 
dzenie Almae M atris, której, jak mówił, zawdzięcza 
więcej, niż dla niej był uczynić w stanie, 
ścisły związek między Uniwersytetem 1 #
która jako córka Towsrzystwa naukowego jest po 
niekąd wnuką Uniwersytetu]; stwierdził,

____ l! i   na ołOi/f

Podniósł
Akademią,

skutkiem czego ciągnie się wpodłuż niego czarny 
ski grzebień, po za którym, jak za parapetem usta­
wić się mogą trzy bataliony w dwóch rzędach. Za 
niemi mogą w rezerwie obozować zakryte górą trzy

żywności mają 
koleje z Sistowa do Plewny i z Sistowa do Tirno- 
wa wzdłuż Jaotry, żeby rozłożone wzdłuż niej woj 
sko było w pogotowiu do bronienia tej linii wr a że j

cka k lama wsninała Bię 
karabinowego Rosyan na

wśród
skałę.

gwałtownego ognia 
Haaidy bij poległ.

w żyeiu
narodowem weszliśmy nareszcie na szczęśliwą drogę, 
na której przedewszystkjem pokładamy ufaość w pracy 
własnej, w skarbach n*ukowych, w dobijaniu się o sza- 

I runeki uznanie uczonej Europy. Dr. J. Oet t  i ng er, uczeń 
prof. Ma j e r a ,  wznosząc ponowny toast na jego zdrowie,

pułki. Strona wzgórza tego odwrócona do obozu rc- napadu Turków. Ale kiedyż te robity będtie można 
syj'kiego nie tylko jest tak spadzistą, że jej p iecho- wykonać i zkąd wezmą się fundusze na przedsiębiorstwa, 
ta w. ale prawie atakować nie może, sle u  stóp jego I które z taką nagłością wykonywane, kosztują oprócz 
ciągnie się je.-zcze wzdłuż wzgórza r zpadlina o brze I transportu msteryałów, przynajmt iej trzy razy tyle, 
gach tak stromych, że ją  wpoprzek tu i owdzie tyl jak zwyezejue? i jak podoł.ć o tej porze trudno- 
Ito przebyć molna. Całą tę górę otoczyli nadto Turcy ściom terenowym? Zd' je się, że ronowue obniżan e 
we wszystkich jakokolwiek dostępnych miejscach stó- L ię kursu rnbli, pozostaje w związkn z t arni zamy 
sownemi cbwarowanami, bateryami, przekopami i lsłami niezgadzającemi s ę  wcale z finansowem poło- 
8trzeleckiemi dołami. Na lewem skrzydle tureckim | żeniem Rosyi.

ale żołnierze jego nie zmięszawsiy się tern, posuwali I W8pommał wymownie chwilę, gdy p. Majer jako profe- 
się do swego celu. Tak w pół godziny po wschodzie 180r Uniwersytetu odważnie stawał w obronie języka 
słrń a wszyatk e ttzy bolumiy tureckie stru ły na I polskiego, przedstawił jego wysokie zasługi około 
najwyższych szczytach góry św. Mikołaja. D i głó-l nauki i przyswojenia jej narodowemu językowi. Prof. Dr. 
wn-j kwatery tureckiej nsd szla depesze: „SzybkaIg. K u c z y ń s k i  w nowym toaście na cześć Jubila- 
jest naszą“. Nikt już niew itpił o pomrśląym rezul-jta nodniósł jego zalety, jako dobrego kolegi. Ks. Dr. 
tacie t-go śm:Rłego przedsięwzięcia. Snleiman b iszaIpTof. P e l c z a r  w oięknem przemówieniu wzniósł 
zacierając z radoś i jęce, przechadz ł się po obozie I „Kochajmy się“, wskazując wysokie powołanie sta- 
Dopóki było ciemni, dd ;ła  milczały po obydwóch l rej Wszechnicy, która przez tyle stuleci była o- 
dronaoh, dopiero teraz artylerya rosrjska pewra ce-1 gniskiem wiedzy i pracy naukowej a pięknym przy­

łoży odnoga gór Aladagskicb, zwana Jagni zakrywa-1 Starcia się przedmch straży obu wojsk nad dolnym I la, rozpoczęła gwałtowny ogień na kolumny tureckie, kładem zachowania tradycyi prawdziwej cywilizacji, 
ijąca K ara i panująca nad drogą prowadzącą z tego Łamem zdają się znamionować początek usiłowań kor- Działa na rosyjskim p łulniowo wschodnim froncie w  dalszych toastach dotykano osUtmch dziejów 
miejsca do Aleksandropola. Jest to stary wypalony pusów, które wzięto z pod Plewny. M ają one eię ndać I grały bez przerwy. Po tej stronie nie trudno było I Uniwersytetu. Dr. J. S z u j  s k i  
krater wulkanu, kopiec ostrokręgowy z wydrążeniem I pod Rasrc.uk celem rozpoczęcia robót oblężniczych Izsjąć wszystkie fortyfikacye, gdyby s ę̂ tylko hyłi  u-1 nauczyciela Dra Majera, prof, 
wewnątrz, tworzący naturalny okop. Bardziej jeszcze | przy zachodnich fortach tej twierdzy. D atyohczasowy | dało zmusić do milczania działa rosyjskie. Ochotnicy 1-i /

zrządaić niasicz^śne. Panowie! Takich ludzi Bzukać na lewo leży Kabak Tepe (wzgórze dynia) od kszt ł wypadek tych starć hvł pomyślnym dla Turków. 0- 
i gdzio tylko można dowiadywać się o kierownika'h, I tu sw-go tak nazwane. Wzgórze to przypiera do sa- creknjemy dalszy(h depasz o ponowimiu walki.

x 1 • .  •  . 1 1 ___   a. _____1 z _________ L. J  _ V.: _V, I _____ :  A l A h n a  A / ł f A n A l n l i / i *  « o n o  f  f \  i n n o ^ ł A  w  P ż f t -  T T r i - r n m n i f l  o t  A  n n A T P  r u w i o  n i o H  A  W V 1 I 1  A r R T .njest obowiązkiem wedłag ustaw krajowych, 
i boskich

ludzkich I moj drogi Aleksa^dropolskit j i one to wpadło w cza-1 Utrzymuje się nporciywie 
Isie ostatniego to.u na czus jakiś w ręce Rosyan;| Rumunów za Dunaj, skoro

wiadomość o wymarszu 
tylko reszta gwardyi i

zrozumieli dobize, że pomyślny rezultat walki zależy 
od zabrania tych dz‘ał rosyjskich. Ze-śó w wnęirze 
oozycyj rosyjskich nie mogli Turcy, ktćrzr z takim 
trudem wsp:ę\i sie na górę. Liczba ich była zaszizu-

Pan d> utowan; uważa za rtecz potrzebną wie-1 przyległy jednak krater J 'g n i osądzili sami Rosyanie itmyoh posiłków nadejdzie. Wtenczas Rosyanie znaj-1 płą, chodziło wiec o t ' ,  eby wystrzelać artWerzystów 
- - r - - • • ■   ■ ■ • --*•—  J - 3 - 1— n —: ‘ J- ~~ —x~  — *•—  — - —  krytycznom  położeniu,|i tak ntorować drogę bzośc.u batalionom Re^źibaba-dz eć, dokąl i w j akin oelu brrń była przesyłaną. I za ci-możliwy da zdobycia. Rozciągłość ̂ całego opi- 

Są to ziowu pytania, których znpełae wyjsśaienie Isanego tu panna wzgórz skalistych zawij jących się 
zawisła od wyniku śledztwa sądowego. Gd,,by pra-1 prasie w półkole wypukłością swą ku obozowi ro- 
wdą było, jak p »n deputowsny mówi, że przesyłaną I syjskiemu zwrócone wynosi dwie mile. 
była w cz^ś i lub wszystka dla rządu rumnńikugo, I N ł przeciw leżącego na prewem skrzydle tnre- 
nateioias trudnoby było zanuaić z t ’go powodnjckim Kizel Tcpe, owego usypiska z lawy i popiołu,
rządowi n*ruszenie neutralncści w chwili kiedy rząd 
jeżeli ta  brrń r a  dwie strony przeznaczoną była— 
obie jrzesyłki kaz ł zabrać i prziciw przrmycaniu 
s oba stron tę samą obrał drogę.

Czy brrń pochodziła z arsenału czy nie? Za ta 
mc gę ręczyć, źe wyszła z arsenału nie w celach 
przez pana deputowanego przytoczonych. Za to je

lą się znów w tsm samem __    . . .  ... . . . .  .
wc>bcc prz-ow gi sił tireokich, w jakiem zostawali I szy. Wszystek swój og eń sknrowah więc Tu-erp Te- 
przed nadejściem pierwszych oddziałów gwirdyi, bo I ciw artylerzystom rosyjskim i to z takim skutkiem, 
-  • " 5 "  — ‘ że 00  upływie godziny W8zvstk'e działa rosyjskie z wy­

jątkiem jednego zaprzestały ognia. Teraz nade;zła 
chwila działania dla Redżiba baszv, i to z naiwię- 
kszem prawdopodobieństwem pomyślnego rezutatu.
Turcy znajdujący Bię na wierzchołkach spoglądali na 
swe bataliony, soodz'ewajsc sie po nich każdej chwili a 
taku na południowo wschodni frm t stanowiska tnreckie-

Rumunowie ze względu na oględność w działania, 
waleczność, umiejętność brania się do rzeczy i u - 
z b r o j e n i e ,  mają wartość p r z y n a j m n i e j  r ó w n ą  

najduje się w* odległości dwóch mil ku'północne mu I całemu korrusowi gwardyi.
wschcd-wi Karajal, gdzie jesi środek armii roByj- Zestawiamy tu bez dalszych uwsg, z obawy, żeby 
skój.  Ztąd do Ki rukDara  c itg ią  Bię także wzgó lnie były przedwezssnemi, następujące fak'a: 
ria skaliste, których z natury silne 1 tanowisko umc- 1) Rumunowie maia wrócić do Bwego kraju. .
cnionem jeszczo zostało fortyfikacjami prlowemi.l 2 ) Nordd. allg. Ztg  pisuje od niejakiego czasu I go, który był ł»twy do wzięcia. Tymczasem Redżib ba
Armie te wije zaparły się tak jedna pr / e iw dru- ostre krytyki na taktyczną nieudolność wojska rosyj- pza  Biedzi bezczyri a w swym silnym obozie i niewidaćża-
giói, że o upchnięciu którejkolwiek z nich prawie I skiego. (Czjść jej uwag przytoczył śmy dawniej). I dnego woiska, któreby rezultat odniesiony przez odwsż- 

dnlk przed ukVń?zeniem śfedztwa sądowego ręczyćlmowy być nie może i tylko znacznie co do liciby 3) Post, organ ks. Bismarka, wyjaśnia z wojsko-luych ochotników, zamieniło w zupełno zwycięstwo i da
nie m^ge , czj między niemi nie było tak w w cz^-1 silniejsza mogłaby drugĄ wymai e^ro^eć z pozycyi I wyrh względSw niepod bieństwo przezimowania w B a ł - 1 o a s i f c ^  swym dzielnym oddziałom, które cak swiftt
ści broni, która się dawniej w arsenale znajdował*; przez marsze zagrażające jój komunikaoyom. garyi, dowodząc zarrzem, że gdyby przy rujnujących nie walczyły, to m  zaś w krytycznym znejdowały
każdy bowiem wie,  że odkąd armia wspólna zaopa- Z tego opisu stanowiska Much tira  bessy pokazu- skarb wysileniacb, strategicznych błędach tureckich się połażeniu. R'sy&nom przybyły na pomoc nowe
trroną została w nowsze lep ze karabiny, dawniej- je się, że pozycja ta jest z natury nierównie s iniej- i nad spodziewanie pomyślnej pogodzie zimowej za-1 oddziały, bataliony jedne po drugich uderzają n i ci­
sze i gorsze— nie teraz lecz przed rokiem czy dwon a | *zą o l stanowiska Osmana baszy pod Plewaą. Ma miar ten miał się udać, Rosja z wiosną znajdzie się cbotników, którzy ciągłe je mrze bron?ą skutecznie
laty— sprzedawano ciągle handlarzom broni, jak Bię 
to wszędzie w świecii dzieje, że b-om wys łej z u- 
żytku n e  da się aiipotrzebnie niszczeć w arsenale. 
Dla wspomnianych atoli celów nie była br< ń wyda­
ną, ani dla jednych ani dla drugich.

Co się tyczy osób uwięzionych, według ostatniej 
wiadomtśdi, jaką otrzymałem, aresztowi no ośmiu 
mężczyzn i oddano sądom, a zapewnić mogę, że s ę 
z aim. obchodzą przyzwoicie. Dalej,' w ciągu całej 
tej sprawy nie wysłano ani jednego żołnierza do Sie­
dmiogrodu, nie wysłano nietylko komisarza królew­

nie nawet mihsteryalaego

ma tylko jedną, s t r a t e g i c z n ą ,  wadę, żenad  
komunikacją międty Adryanopolem a Kartem pa­
nuje tylko z boku, nie zakrywa jó frontem swoim, 

[o zdobyciu jój i wyparciu ztąd armii tureakiój nie 
może być mowy, ale liczebnie silniejsza armia nie 
orzjjacielska może, przechodząc rzekę Kars i osła­
dzając się nad nią, zagrozić komunikację armii tu 

Ireckiój « Karsem. Czy Rosyanie po doznania wyra 
źaój klęski w atakowaniu boków poiycyi tureckiój, 
■ędą jeszcze dosyć silnemi do wymanewrowania ar 

mii tureckiój z jój stanowisk przez zagr żeiie komu 
uikacyi z Karsem w wymieniony powyfój sposób, to

po zdziesiątkowaniu armii chorobami, w więk?zej I zdobytego terenu. Dopiero tarrz spostrzegli Turcy ! na raz aa ęwan cywnizacyjuBm si. uu„ ib&u > wjru-«- 
jeBzcze liemożności prdjęcia ncwej kampanii niż że nie ma wśród nich oficerów (którzy prawdopo-Ilością, zdolnościami, pracą żelazną wymusiło uznanie 
obecnie. I dobnie, gdy jeszcze było ciemno, umknęli potajem-1 nawet u nieprzyjaciół.

W wąwoz!e Szybka Turcy posiadają wzgórza pa- nie). Tak więc o< Ir tiicy  ujrzeli się bez komendy i I — Dla wdowy po rybaVu Kalicińshim otrzyma-

wzniósł zdrowie 
Józefa B r od o  w i­

eź a , który nie mogąc być obecnym, oświadczał 
swój udział w uroczystości, a gdy zgromadzenie 
serdecznie ten toast przyjęło, stwierdził, że dobrą 
otuchę należy mieć o Uniwersytecie, na którym pra­
cować warto, bo młodzi i starzy przechowują na I nim 
pamięć zasług i pracy. Wspomniał niebezpieczeństwo, 
Vt<5re zagroziło  starem u Uniwersytetowi po wypad­
kach r. 1846, podniósł ówczesne zasługi J. B r o d o ­
wi eź  a i stwierdził, że w ludziach powołanych do jege 
steru przez zaufanie kolegów utrzymały się szczęśli­
wie dwa warunki kon'eczne: szczerość, śmiałość, p ra­
wdomówność i odwaga w'obec władzjoraz stanowczość 
ojcowska w obec żywiołów, które często z najszlache­
tniejszych motywów, gubiąc z oka rzeczywiste powo­
łanie instytucyi, gotowe narazić ją na niebezpie­
czeństwo. Prorektor Z o l l  w uzupełnieniu tego kie­
runku myśli wzniósł zdrowie nieobecnego Dra Józefa 
Di e t l a ,  którego zasługi około nauki i języka naro­
dowego na uniwersytecie znane powszechnie. Zakoń­
czono toastami na cześć dzisiejszego przewodnictwa 
Uniwersytetu, gospodarzy uczty i najbliższej sercu 
każdego profesora Uniwersytetu, młodzieży akademi­
ckiej, kroczącej bezprzestannie po drodze wytrwałego 
i stałego postępu w pracy i tem rozwinięciu ambioyi 
narodowej, która żąda, aby polskie imie utrzymało się 

raz za:ętem cywilizacyjnem stanowisku a wytrwa-

wąwoz’e Szybka Tnrcy posiadają wzgórza pa 
nujące nsd drogą prowadzącą przez góry i zapchali 
silnemi obwarowaniami wyjścia ku pełndniowi, tak 
am o w wąwozie Hain-bng*1̂  Rezerwy tureckie obo- 

7ują bardzo wygodnie w łagodnym klimacie doliny 
Tandży, Chociaż więs Rosysnie, mają w samym 
środku grzbietu punkt oparcia, to nie mają jednak 
zapewnionego przemars’U przez wąwóz. Z wysokości 
grzbietu będą w zimie wusieli nstąoić. Że źaś po-S r t l c g O ,  a , u  u n n c u  u i i u - o u o i j o i u c g v .  i “ • » — j .  — -------     - - j ------------------ «r - ,  j  » - .  i .*»------------ » ■ -----------  _ _ -  i

Tak wije cała sprawa oddaną już zortiła i oddaną bliska przyszłość musi ckaiać. Z urzędowego teie- zycjj tn rck ich  nic zdobędą, dowód najlepszy w tru  
będzie st .sownie do jakiej władzy należy, albo wła- gramu rosyjskiego, który wczoraj nadszedł, zdaje 8i§ dnosnach, jakie Turcy znaleźh w s itu -mowaniu wzgó
dzy politycznej albo sądor e j , i cieszę s ię , że pan 
deputowany duł mi sposobność wypowiedzenia mego 
zdania, albowiem wobec szerzenia fałszywych pi gło­
sek stanowczo powtórzyć mogę, że wprawdzie broń 
zosiaU zabraną, że jednc.k nie użyto ani nadzwyetaj- 
nei jakiejś siły wojskowej, ani szczególnego pełnomo- 
enka cywilnego, oraz że wszystkiego uńęiiono ośm 
osób, które zwyczajnym sądom oddano. Na tem za­
sadza się ct ł /  wypadek sisdmiogrod'ki, który nie­
stety tyle narobił wrzawy w dziennikach krajowych 
a przed zagranicą przedstawiony został jakoby miał 
większe zraczenie niż w istocie m a, i który w rze­
cz wist sei schodzi do tej drobnostki, o jakiej mó- 
wiłerr’.

wynikać, źe się~ tego środka chwycdi i źe Muchtar 
basza opuścił część swśj pozycyi. N e wiad mo je 
dnak dotąd, czy celem uderzeni* całą armię swoją 
na wojsko rosyjskie nad rzeką Kartę u  stojące, czy 
tez celem oparć a swego obozu o warownie miasta 
Kirsu. (Zob. teatr wojny).

Dla zoryentowania się w różnych nazwiskach 
depe.z urzędowy * , w który h wym eaianie ró­
żnych nazwisk, jak Kabak, Bażałr, Kaozuk, Jagni, 
Janilar sprawiają zamęt, dodajemy, źe na calój gór 
skiśj pozycyi Muchtara niema nic więcśj, tylko idąc 
od lewego skrzydła kn prawemu. 1) Kabak-Tepo, 
co zoaczy dyniowate wzgórze, 2) naturalny okop wy 
palonego krateru zwany Wie'ki u  Jagui, 3) j asmo

i

zy św. Mikcłaja, daleko łatwiejszych do zdobycia 
niż tureckie pozy ̂ ye Na dowód tego przytaczamy 
opis szturmu na fort śv. Mikołaja z Kól Ztg:

nie). Tak więc _ _
opuszczonymi przez swoich wobec sześć razy silniej­
szego nieprzyjaciela, i na stsnowisku. którego bfz 
nomocy przez dłnżizy czss nie mogli bronić. Kul° 
rosyjskie przerzedzały cortz bardziej gsritkę tych 
walecznych, a po kilku godzinach utworzyła sie 
w około nich ku^a tranów. Tymczasem w obozie 
ped Szybką uważano Rnsyan za zuoołuie pobitych, 
a parowie Czerkiesi zjawili się już u stóp Szybki 
z koniami jucznemu abv na nich uwieść zdobycz. 
Na szczęście łotry te. które umieją tylko nlondrować 
a nie walczyć, ponadły w rosyjski ogień karebi no­
wy i w ogień działowy (w miejsce poległych attz- 
lerzyst'w wstąpili inni) i zostali tak powitani, że co

„Podług d y sp o zy cy i wydanych przez Sulejroana ba- tchu zaczęli uciekać z gó>-y; prawie wszyscy zostali 
....... _>— a ~  a— i. i - i  -o -iranni, a wielu z nich poległo na miejscu"

P  niewsż, jak powiedziałem, nikt słusznie odemnie I tarasów bazaltowych zwsne Mały Jagni i 4) odnoga 
źędać nie może, abym się teraz, kiedy sprawcy sto-1 Kizil T e .e, za nią Upch-Tepe przy Ani; ale Wielki 

p zed sędzią zwyczejoyir, wyrażał o ich winie lub I J  gni nazywa siępoturecku B uźuk  Jagci, mały zaś
niewinności, albo o stopniu ich wyetępku, msm na­
dzieję, źe Wys Izba zechce moją odpowie iż przy­
jść do wiadomości. W kcńcu muazę jeszcze zwi óc ć 
u-agę, iż należy powagę Izby rachować tak wobe’ 
% .aj u, jak zagranicy. Można uderzać na każdego, 
można atakowsć rząd; jeżeli jednak naciągaae bjdą 
takie struny, jak się to często dziać zwykło w tśj 
Izbie i po za nią, przez co z jedrói btrony tę kor­
porację ch-ą piętnować, a z drug ej n etjlko prte- 
c ? obecnemu iządowi, ale prceciw rządowi w ogó 
1 • ala.mowŁĆ, natenczas wobec takiego postępowa­
nia nie ut zymamy ani dobrobytu, ani spokoju, ani 
wreszri) powagi naszego kraju, i jeżeli tą  tendencja 

bejmie k 'ła , zniszczymy wiarę w nasze ja

Kuczuk Jagni. Liczba mnoga od Jagni je t  Janilar  
1 tą nazwą <z aczają oba wzgórza. Całość zaś nazy­
wa się Aladża Dag.

Na lewo odnogi Janilarkiój (tj. jednego 1 drugiego 
Jsgni leży oaada Ctalifogiu, na prawo: Chaczywali. 
Wy.łómaczenio nazwisk, łąiznie z pow ozem  opisem 
posłuż;ć mogą do zr< zamienia depesz, z których każ­
da inac. ój nazywa te same miej o wcści.

mieli ochotnicy u terzyć w trze *  kolumnach 
z rozmaitych stron. O godzinie 3 '/ ,  rano wyruszyły 
kolumny w wskazanym kirrunku. Pierwsza południo­
wo-wschodnia k dumna z obiła dopiero około poł wy 
drogi i dotarła zaledwie do stóp wł-ściwej skały, 
ędy spostrzeżona przez posterunki rosyjsku została 
przyjęta gwałtownym ogniem. Nie uląkłszy się je­
dnak gradu kul, ludzie ci po mwali się śmiało na­
przód i rozpoczęli wnet swe karkołomne zadanie. 
Żołnierze tureccy znają dostatecznie wojnę górską 
z Czarnogóry, Bośnii i Serbii i umieją dziwnie wy­
zyskać korzyści terenu, większa ich część umie się 

'  w górę z zgrabnośoią i wytrwałością kocią,

Z azjatyckiego teatru woiny mamy h m  raportn 
obu stron. Wvnika z nich, że w cif gn walki trzydnio­
wej odparł Muchtar basza na całej l ;nii atak rosyj­
ski. Przekonał się jednak, że nozveya iego zbyt dłu­
ga i za mało zasłania komunikpeye z Karsem. Dłu­
gość pozycyi wynosiła dwie mile. Rosyanio atakowali 
kolejno raz na jednem, to znów na drngiem skrzy­
dło, za każdym razem rezerwy Muchtara muiiały 
odbywać dwnmilowe marsze. Dla uchylenia tej nie­
dogodność Muchtcr  po zwycięskim odparciu wszys 

zmienił swa pozvoye w ten

liśmy od N. N. 2 zlr.
— Jutro przedstawiona zostanie po raz pierwszy 

na scenie tutejszej czteroaktow* korne dym prozą p. 
Blizińakiego, uwieńczana jednogłośnie na ostatnim 
konkursie krakowskim, Pan Damazy. Rolę tytuło­
wą odegra p. Wojdałowicz. W przedstawieniu tem 
wystąpią po raz pierwszy dwie nowoangaiowane o- 
soby, panna Staehowiczówna do ról naiwnymh i p. Lu- 
cyan do ról kochanków.

— Prezesem Resursy mieszczańskiej wybrany zo­
s ta ł  p. Teodor B a r a n o w s k i ,  wiceprezesem p. An­
toni S z c z e p a ń s k i ,  radca sądu krajowego.

- -  Znany z licznych swych obrazów p. L o e f f l e r  
przeniósł się z Wiednia, gdzie przez wiele lat mie­
szkał, do Krakowa, mianowany będąc profesorem przy 
tutejszej szkole Sztuk pięknych.

— Dziś przed godz. 2gą po południu kobieta wiej­
ska, mogaca mieć najwięcej lat 30, przechodząc mo­
cno pijana około Gródka ulicą Mikołajską a poto­
czywszy się, uderzyła silnie głową o narożnik muru 
i padła bez życia. Podjęto ją  i lekarz policyjny Dr 
Paleczny oraz chirurg p. Guttmann mimo puszczenia 
krwi, nie zdołali przywróoić jej do życia. Zdaniem 
ich apopleksya była przyczyną śmierci. Zwłoki od­
wieziono do kliniki. Nazwisko zmarłej i jej pocho­
dzenie niewiadome na rasie. Prawdopodobnie przy­
była na targ dzisiejszy.

— Podczas pierwszych trzech dni jesiennnyeh po­
lowań w Krzeszowicach ru hr. Artura Potockiego, 
w tym rokujubito 303 zajęcy i 26 sztuk innej zwie­
rzyny. Przypominamy sobie, iż kilka lat temu1 *a-

T e a t r  w o j a y .

tkich 8taków zmienił swą pozvnyę w ten soosób, że
  ^    . _ a skoncentrował sw ' woiska na Kabaku i obu Jagnach

Tarcy nie odpowiadali r, początku na rosyjski ogień I a opnśc;ł Kizil-Tene. Rezerwy jego zajeł^ dawny je- 
karabinowy, lecz pcdniofłBzy w góre karabiny skakali go s:lu'e ufortyfikowany obóz pod Wasińkowem 
*e skeły na skałę, lub pełzali na brzuchu pomiędzy I Obronność jego stanowiska jest teraz lersrą i lepiej 
kamieniami. Rosyanie rzucili się na Tutków, i wy-1 zakrywa komunikacye z Karsem (zob. op;s uoPżenią .
wiązała się jedna z owych rzadkich i morderczych I tych pozycyj p*d Tnrcyą). Zanosi się na dalszo kroki I pisywaliśmy jako rzadkość w Galicyi, gdy na tych 
walk —  pierś przeciw piersi. Turcy rękami i noga- zaczepne ze strony Rosyan. ssmych polowaniach zabijano dziennie 25 zajęcy.
mi trzymali się zrębów skeł a Rosyanie odpieraliI  — I — Arcyks. A l b r e c h t  nabył, jak pisze Frem
ich kolbrmi, brgnetami i pałaszami. Wielu Turkówl S i a t o  w 9 paź Wernika (Presee). Mieszkania dla] dm blatt, od hr. St. Genois dobra Maków w powie- 
padło na dół,  rozbijając się o twardy kamień, ale Cara urządzają. Pod Plewną zab;ersją B?ę do zrobię- cie Myślenickim za 570,000 zlr. 
żołnierz turecki nic sobie z życia nie robi a wytrwa-1 nie ostatniego usiłowania. W najniepomyślniejszym | — L w ó a v  10 października.

Dziś deputucya wystawców złożona z 20 członków

8: enze . , , ... . _ . . .
daoli^e stosunki, którój pod każdym wrględem tak]kład, w którym się gromadzą 
lardzo potrzebujemy."

P. H e l f y  odpowiedział w długiej mowi

, ostatniego _ . . .
łość jego je3t niezrównana. Źołn:erze tureccy chwy-| nawet razie chcą Rosyanie zsjąć prd Plewną st mo­
tali karabiny rosyjskie i tak 'kazali się nieprzyjarie-1 wisko obserwacyjne. Debry stosunek między wojskiem

Założenie ttałego obozu w Orchaniu jest jednym I łowi ciągnąć w górę. Skoro zaś który z tych wa-1 rumuńskiem a rosyjskiera nie został przywróconym,
dobrych pomysłów tureckich. Jest to najpierw za le,:znych ludzi zdołał stanąć silnie na pewnem Ruronnowie maią wrćc'ć za Dunai po nadejściu

"órym  się gromadzą zapasy żywności i a miejscu, wtedy na jego plecy i ramiona wskakiwało wszystkich posiłków rosyjskich. Widrki wzięcia Ple-
mumoji i organizują posiłki dla Osmana baszy. Ile]trzech lub czt’rech ludzi i ten żywy mnr torował|wnv niepewne, 

kładąc I tylko Turcya europejska posiada wojsk rozporządzał sobie drogę aż przed oblicze nieprzyjaciela. Wyry
nych w jaśiemkolwiek zakątku, ile ich tylko przy-1 wano sobie włosy, okładano się pięściami 1 nogami, 
będde z Azji do Konstantyn pola, a niema innego kaleczono sobie nawet zębami ręae i twarz. Nieje- 
przezntcienia gwałtownemi potrzebami innych miejsc den Turek jeszcze w ostatniej chwili życia Hczepil 
wywołanego, wszystko to posyła aij do Orchania, się swego przeciwnika, a w śmiertelnym uścisku nor- 
Tu dopiero Szefket baez 1, który nietylko jest dobrym j wał go z sobą w bezdenną przepaść. Jednakże Tur- 
jecerałem, ale i zręrznym organizatorem, prządkuje|cy byli liczebnie daleko słabsi od Rosyan. Wojska

nacisk na to, że minister nie odpowiedział na tę część 
jego ioteipelacyi, w której zap ty wał, na p dstawie 
jatich ustaw nastąpiło skonfiskowanie broni i are
sitoa anie.

Prezes ministrów rzekł: „Na to pytanie odpowie­
działem wówc?as, kiedy wskazywałem, iż coś podo- . .  . . . . . . .  .  1 - . . . . . .
bnego w żadnym krsju dziać Bię nie powinno. Mogę I tę różnorodną mieszaninę, tworzy z niej bataliony ■ rosyjskie wypadły z fortu, zajęły stanowisko z boku (na przeciw Silistryi, Red). Główna kwatera znajdu

wręczyła prezesowi wystawy hr. Wł. D z i e d u s z y -  
c k i e m u  medal złoty pamiątkowy. Na przemowę p. 
Jul. Mikolascha odpowiedział Prezes podnosząc głó­
wnie, że zwykle hołdy uznania składają się wodzom, 
chociaż żołnierze są wykonawcami i wspomniał o po- 

S i s t o w  9 października (Pressa) Inżynier Krenke jmocy Komitetu, której wszystko zawdzięcza. Po tem
zajmuje się urządzeniem kolei żelaznej, która z Si 
stówa ma być zhndowaną do Timowa.

B u k a r e s z t  11 października (Pol. Corr.) Bawią­
cy dotąd w Peieraburgu W. ks. Konstanty, brat 
Cesarza ma objąć komendę nad kolumną rosyjską 
przeznaczoną do strzeżenia grobli pod Kalaraszem.

przemawiał jeszcze p. Wild. Od hr. Dzieduszyckiego 
udała się deputacya do dyrektora wystawy p. Boi. 
Augustynowicza, któremu p. Adolf Aleksandrowicz 
wręczył w imieniu wystawców puchar srebrny z ta­
cą. P. Gubrynowicz wspomniał przy tej sposobności, 
że deputacya została upoważniona do tego prsez wy 
® awców ze wszystkich dzielnic Polski.
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— W Toruniu przyjęto w poniedziałek Matejkę 
wracającego obiadem; na kolei powitał go poseł E- 
razm Parezewski, a na obiedzie p. Michał Szczanie 
cki wzniósł toast na cześć gościa; prsemawiaH takie 
p. Jan Arndt redaktor Gaz. Toruńskiej, p. Danie­
lewski i p. Kasprowicz. We środę miał Matejko wy­
jechać na Aleksandrowo i Skierniewice do Krakowa.

— W Malborgn stanął posąg króla pruskiego Fry­
deryka U, mający być świadectwem pierwszego roz­
bioru Polski, dokonanego jeszcze za życia tego króla. 
Ma obchodzie odsłonięcia d. 9 b. m. zastępował Ce­
sarza Wilhelma, następca tronu.

— Panna Marya Kramsta ze znanej rodziny kupie­
ckiej na Szląsku, przeznaczyła 80,000 talarów na 
wsparcie chorych lub chwilowo posady niemających 
nauczycielek na Szląsku pruskim.

— Onegdaj okradziono w Wiedniu artystkę dra­
matyczną Mayerhoff na 20,000 złr. w klejnotach. Mi­
mo obecności służby, ktoś doBtał się do jej pokoju 
sypialnego w kilka miimt po jej wyjściu i znając 
miejscowość, otworzył torbę, w której te kosztowno­
ści były umieszczone, wydobył je z futerałów i znikł 
niedostrzeżony.

— Przed sądem obwodowym w Moskwie stawieni 
będą niebawem jenerał major jazdy Leonidas Hartuug, 
hr. Stefan Łznskoj pułkownik i syn byłego ministra, 
radca kolegialny Alferow, wdowa po kupcu Sanftle 
ben i Moszakow włościanin, oskarżeni o kradzież pie­
niędzy i różnych dokumentów ze spadku po kupca 
Sznftleben. Zawezwano 47 świadków, a niektórzy na 
leżą do najwyższych sfer społeczeństwa rosyjskiego.

— Hamb. Corr. otrzymuje z Warny następującą 
biografię Sulejmana baszy, która polegać ma na au 
tentycznych datach, a tem samem zdolną jest spro­
stować mylne doniesień a prasy europejskiej o tym 
inakomitym wodzu. Sulejman urodził się w r. 1838 
i  niezamożnych rodziców, liczy przeto lat 39, a po­
nieważ nigdy niedopuszcsał się fisycznych nade żyć 
jak inni Turcy na wysokich stanowiskach, posiada 
nadzwyczajnie silną komtytucyę. Wykształcenie swe 
wojskowe czerpał tylko w szkole wojskowej w Kon­
stantynopolu, która niegdyś bard;o niedostateczne, 
w ostatnich dopiero latach otrzymała korzystne re­
formy, będące dziełem Sulejmana baszy. W r. 1860 
wstąpił on jako młody oficer w służbę czynną. W dwa 
lata później odznaczył się w Czarnogórze w korpusie 
Derwisza baszy tak nadzwyczajną walecznością, że 
s wyprawy wrócił kapitanem (Jus baszi) i przydzie­
lony został do gwsrdyi cesarskiej. Po dwu latach za­
miar owal go sułtan Abdul Asis adjutantem majorem 
w korpusie wyborczym „Sillah Cor“. Wtedy wybuchło 
powstanie na Krecie i Sulejman przydzielony został 
do wojsk, które Rada wojenna tamże wysłzła, aby je 
przytłumić. Legendarne prawie istnieją wspomnienia 
o nadzwyczajnych dowodach jego strategiczaej by- 
strośoi i osobistego męstwa, jakie złożył w tej wy­
prawie. Chociaż był tylko majorem, oddano mu do­
wództwo dywizyi, którą operował tak szczęśliwie, że 
faktyczne stłumienie powstania jego było głównie 
działem. Jeszcze podczas kampanii zamianował go 
Sułtan podpułkownikiem, a po stłumieniu powstania 
profesorem w szkole wojennej w Konstantynopolu, 
która mu teraźniejszą swą świetność zawdzięcza. Pra­
ce jego literackie z owego czasu odznaczały się bar­
dziej; ilością niż jzkością, i być inaczej nie mogło, gdyż 
nie poświęcił się specyalnie żadnemu przedmiotowi, 
lecz wydał z kolei: gramatykę języka tureckiego, 
dzieła o strategii i orgaaizacyi armii a nawet książ 
kę o medycynie. Jedyną wartość ma jego trsechto- 
m ow a history*, pań stw  europejsk ich  M ehbani iub  in  
cha, napisana dla profesorów szkół tureckich. Po tym 
peryodtie pokojowym, porwany został Sulejman prą 
dem wojennym, odbył kampanię w Yemen, za co zo­
stał mianowany jenerałem brygady, i w roku zeszłym 
jak wiadomo, działał pod Abdul Kerimem baszą 
w Serbii; pobił Serbów pod Babiną Glawą, wkroczył 
w di linę Morawy, przypuśiił szturm do Kragujewa- 
czu, ułożył plan bitwy pod Dżunis i pierwszy wtar­
gnął do Aleksinaczu. Po zawarciu pokoju wrócił do 
Konstantynopola i brał udział w upadku Abdul Azisa, 
pilnując wnijść pałacu Dolma Bakcza z elewami szko­
ły wojskowej, aby osłonić sprzysiężonycK Sulejmana 
nie lubią koledzy, jest on dumny i gwałtowny.

TEATR. — W sobotę dnia 13go października: 
Po raz pierwszy: Komedya w 4 aktach, przez Bli- 
sińskiigo (uwieńozona pierwszą nagrodą na konkur­
sie Krakowskim 1877 r .) : Pan Damazy. — Po­
czątek o godzicie 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
satuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Ws ęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia ligo  października pcchmurno; termometr 
od 2'2 doszedł do 81 C.--Barometr zwolna jeszcze 
opada; rano o 6ej dnia 125o października stan jego 
był 739 6 millim., termometru 5-0 C. — Wiatr za 
chodni.

—  W sobotę dn a 13go października: Św. Ed­
warda króla.

R ad a  gospodarcza
Towarzystwa ■pszczelna-jedwabniczego 

i  sadowniczego
podaje do wiadomości, iż na wystawie s downiotwa, 
p zczelnictwa i jedwabni ot w a w ogrodzie Strzeleckim 
pizyznano zostały w doiu 8 października r. b. na­
grody następującym wystawcom:

Za sadownictwo:
20 marek pruskich w złocie nagrodę udzieloną 

przez JErscel. bar. Schindlera otrzymał p. Langie 
z Olszy za liczne okazy pięknych jabłek stołowych.

10 marek pruskich w złocie, nagroda udzielona 
przez JEkscel. bar. Schindlera przyznaną została 
p. Tenglerowi ogrodnikowi w Krakowie zi gruszki 
i jabłka.

Z fanduszu zsś, jat i pozostał po wystawie w roku 
1874 otrzymali nagrody:

15 zł', p. Widuchowski, ogrodnik z ogrodu Dra 
Harajewiora, za gruszki i jabłka.

20 złr. Zakład św. Józefa osieroconych chłopców, 
za grujzki i jabł-a.

10 złr. Błażej Król, włośńanin z Biskupic, za 
jabłka.

10 złr. p. Mateusz Belecki, nauczyciel szkoły 
w Bielanach, za jabłka.

10 złr. p. Emil Nowak, z Krzykówki, za jabłs
6 złr. p. Roman Niwicki, z Podjasienia, za 

jabłka.
6 złr. p. Lubi6ń Niwicki, z Ujazdu, za jabłka.
6 złr. p. Kcnstancya Kozubowaka, z Kierlikówki, 

za jabłka.
6 złr. p. Baranowski, z Krakowa, za jabłka i 

gruszki.
5 zł'. Maciej Szarek, wł-śńanin z Brzegów, za 

jib łia .
5 złr. p. Myszal, nauczyciel szkoły w Zabierzowie, 

za gruszki i jabłka.
5 złr. Andrzej Kamiński braciszek, ogrodnik z kla­

sztoru XX. Misyonarzy na Kleparzu w Krakowie, za 
gruszki piękne stołowe.

5 złr. Jan Kondsracki, ogrodnik szpitala św. Ła 
?arza. za jabłka.

5 złr. Widrowski, ogrodnik pracujący w ogrodach 
klasztornych PP. Wizytek i Karmelitanek, za jabłka 

Za pszczelnictwo:
11 złr. Błażej Król, włością lin z Biskupio, za ul 

ramowy z pizczołami.
15 złr. p. Feliks Flcrkiewicz, z Krakowa, za ul 

dzierzenowski z pszizcł mi
10 złr. p. Józef Lis, kowal z Borowy, za ulik 

mały s pszczołami i matką zapasową młodą.
5 złr. p. Mateusz Bielecki, nauczyciel szkoły 

w Bielanach, za plastry miodu z snozami.
5 złr. p. Józef Lis, kowal z Borowy, za plastry 

miodu z snozami.
5 złr. p. Tabor, nauczyciel szkoły w Prądniku 

Czerwonym, za plastry miodu z snozami.
5 złr. p. Feliks Florkiewicz, z Krakowa, za plastry 

miodu z snozami.
6 złr. p. Antoni Lech, nsu zyoiel szkoły z Woli 

Justowskiej, za plastry miodu w ramkach i z sno­
zami.

Za jedwdbnictwo:
20 złr. p. Malinowska, żona urzędnika z kasy rzą­

dowej, za jedwab z oprzędów krajowyoh piękoie 
snuty.

15 złr. p. Michał Łmzczkiewicz, za jedwab snuty.
12 złr. pani Sanocko, z Lipowca, za korzec oprzę­

dów jedwabniczych z tegorocznego wychowu „
10 złr. p, Pallai, rauczyciel szkoły w Strzegoi- 

cach, za 6 garncy oorzędów tegorocznych.
5 d r. p. Michał Łuazczkiewioz, z Krakowa, za 

jajka jedwab lików.
5 złr. p. Józefa Ciah:cka, z Krakowa, za jajka 

jedwabników.
Kraków d. 9 października 1877 r.

Z  Rady gospodarczej Towarzystwa.

przmy# f

Wiadomości 
bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej
o ttargu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a n a  

dnia ligo  i 12go października.
Z powodu robót w polach i wykopu ciemniaków, 

dowóz zboża na wccorajsay targ na Baranie wyno 
sił zaledwo 300 koroy. Ceny skłaniały się do aniś- 
ki. wskutek atoli niewielkiego dowozu, kupujący mniej 
więcej reflektowali żądania sprzedających.

Płacono aa pszenicę na 237 funtów od ałp. 50 
lo 58 ałp-; żyto na 227 funt. od ałp. 34 do 38% 
głp.; jęczmień na 202 fnntów od 24 do 28 ałp., 
owies na 138 funtów od ałp. 15 do 17 ałp.

W ogóle dzisiejszy targ tbożowy na Kleparzu 
z brakn zagranicznych kupców był bardzo mdły, o- 
brót słaby, a ceny wskutek niewielkiego pokupu spa­
dły, szczególniej pszenicy i żyta; jęozmień zaś wię­
cej poszukiwany płacono drożej od ostatniego targn. 
Inne produkt* prawie żadnej nie aległy zmianie. 
Zakupywano najwięoej dla młynów parowych i na 
miejscowe potrzeby.

żłaoono pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 9 75 
io 11"— słr., oserwoną od 10-—  do 11 60 białą od 

«łr. 10 50 do 11 75 złr.; żyto podoła, za 100 kilo 
*ram od 8*— do 8 28; pośled. za 100 kilogram 
id 7 50 do 8*—■; jęozmień piękny za 100 kilogram, 
d 9 -— do 9*62; na paszę za 100 kilogra. od 8*— 

io 9'— ; owies za 100 kilogra od 6 75 do 715; 
rroch od 8*— do 10*— ; fasolę od 9’— do 13*—; 
proso od 6-— do T — ; jagły od 11’— do 12*— ; 
rzepak od 16'— do 17*50 złr.

c in ,  lOgo października w miejscu 49'— mrk., na 
pażdź. 49'80 mrk., na wiosnę 50'90 mrk. Ber l in ,  
lOgo psżdzier. w miejscu 51-— mrk., na pażdzier. 
51*10 mrk., na listop. grudz. 49 60 mrk., na kwiec.- 
maj 5190 mrk. P a r y ż ,  lOgo października na ten 
miesiąc 63*75 frk., na grudż. 64*50, na styoz.-kwieć. 
64*50 frk.

N a f ta .  — Wi e d e ń ,  lig o  października z dwor­
ca 10*80 złr. za 50 kilo. B r e m a ,  lOgo pażdzier. 
14*— mrk. H a m b u r g ,  lOgo października w miej­
scu 13*60 mrk., na paźdż. 13 60, na listop.-grudź. 
14-20 mrk. A n t w e r p i a ,  lOgo pażdzier. 36. Nowy 
J o r k ,  lOgo pażds. 15‘/4, w Filadelfii 15ł/g*

W iedeń 11 października.
—  Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i z n ę  spę- 

dzoao 1501 sztuk towaru żywego, czyli o 353 fztuk 
więcej niż przed tygodniem, dowieziono towaru bi­
tego 493 sztuki, czyli o 271 sztukę więcej niż 
przed tygodoiem. Mimo takiej obfitości towaru utrzy­
mały się ceny wtorkowe co do żywej wagi, towar 
bity zaś płacono po 48—60 złr. ra 100 kilo. S k o ­
pów niezmierne spędy od tygodaia zeszłego nagle 
ustały; spęd dzisiejszy wynosił 12,278 sztuk, czyli 
tylko o 272 sztuk więcej niż przed tygodniem. To­
waru bitego było dziś 476 sztuk czyli o 97 więcej. 
Wbrew niezbyt pomyślnemu sprawozdaniu z pary­
skiego targowiska La Villete, gdzie dnia 8 b. m. 
wołowina i skopowina spadły w cenie o 2—3 cen- 
timy na ’/a kilo, popyt na rachunek zagraniczny, 
którego przed tygodniem było bardzo mało, dzL-i&i 
się ożywił. Płacono towar żywy 32, 34, 36, 40, 42 
złr. za 100 kilo, a 10, 12— 24 i 27 złr. za parę; 
towar bity 36—42 za 100 kilo.

Przyjechali do Krakowa od lig o  do 12go pa£d£.
HOTEL SASKI. Hr. A. Rtyszccewska z Rosy i. E Leo 

z Warszawy, hr. St. Potocki z Poznańskiego, hr. K. 
Przeżdziecki z Warszawy, K. Chwalibóg z Grójca, 
T. Chwalibóg z Żywoa, Hen. Haller z Jurczyc, P. 
Rzewuski z żoną z Kuchar, W. Pieniążek z Galicyi, 
L. Zwan z Zienblic, J. Straszewski z Galicyi.

K asa  wkładkowa
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc wrzesień 1877 r.

Pozostałość z dnia 3 Igo sierpnia
1877 r. w ynosi złr. 267,332 c. 60—

Wpłynęło w miesiącu wrześnin
1877 roku......................................złr. 32,174 c. 01—

Procent kwartalny skapitalizo­
wany d. 30go wraeś. b.jr. złr. 3,773 c. 62—

Razem złr. 303,280 c. 23- 
Wypłacono na 184 książeczek, 

z których 22 umorzono, łączną
k w o tę .......................................... złr- 35,075 c. 86 —

Wypłacono procentu od umo­
rzonych wkładek złr. 110 cent. 33_______________

Pozostałość z d. 30go września 
1877 roku wynosi złr. 268,204 c. 37—

K asa  wkładkowa  
w filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 

Ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc wrzesień 1877 r. 

Pozostałość z dnia 31go sierpnia
1877 r. w ynosi złr. 176,301 c. 02%

Wpłynęło w miesiącu wrześnin
1877 roku  złr. 3,048 c. 02—

Procent kwartalny skapitalizo­
wany d. 30go wrześ. b. r. złr. 2,559 c. 47—

Razem złr. 181,908 c. 51‘/a 
Wypłacono na 3 książeczek, 

z których jedoą umorzono łączną
kwotę ...........................................złr. 1,201 c. 62—

Wypłacono procentu od umo­
rzonych wkładek złr. 4 cent. 44. ____

Pozostałość z d. 30go września 
1877 roku w ynosi..................... złr. 180,706 c. 89 %

W i e d e ń  11 października.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 1981, za­

bitych owiec 476, zabitych wieprzów 493; żywych 
owiec 12,278, żywej nierogacizny 1501 sztuk.

Cielęta płacono od 46, 50 do 60 złr.; zabite ow 
ce od 30 do 40 złr.; zabite wieprze od 47 do 60 
złr.; żywe owce węgierskie i rosyjskie płaoono od 32 
do 42 złr., proste czarne w grubej wełnie od 32 do 
40 złr. za 100 kilo mięsa, żywą nierogaciznę gali­
cyjską płacono od 35, 38 do 40 złr., węgierską od 
48 do 49 złr. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz,
Caffi Stirbbk.

W i e d e ń  11 października.
^  Okowita. — Na naszym placu 34*50 złr 

Pes z t ,  lOgo października, —*—. złr. W r o c ł a w ,  
lOgo paź dzier. w miejscu —*— , na paź Izie. 49-80 
mrk. płac., na styczeń-luty 49 40 mik. żąd. Szoze

PRZTOŁŚP POŁITKOTY.
Depone telegraficzne.

P a r y ż  10 października. Na dzisiejszem zebra­
niu komitetu konserwatystów ks. B r o g l i e  zbijał 
zarzuty podnoszone przez republikanów i wykazywał, 
ża jedynem pytaniem rozdzielającem stronnictwa jest 
konserwatyzm albo radykalizm; Mac-Mahon albo 
Gambetta. Zbijał on zarzuty o klerykalizm i zape­
wniał o wybornych stosunkach Fraucyi do wszyst­
kich mocarstw. Mimo teg), r -,ekl Broglie , przygo­
towanym on jest, że znów pojawią się artykuły dzien­
nikarskie i telegramy, które z Paryża do Rzymu, 
Berlina i Londynu wysyłane są na to, aby wracały 
znów do Paryża i straszyły giełdę. Zwraca on za­
wczasu uwagę uezciwśj i rozsądnój publiczności na 
ten manewr w osiatuiśj przed wyborami chwili.

P a ry ż  10 paźlziernika. Na zebraniu prywa- 
tnem zwołanem wczoraj dla polecenia wyborcom ad­
mirała T o u o h a r d a ,  tłumaczył ks. B r o g l i e  za­
miary rządu. Oświadczył on, ża zawBze jeszcze idsie 
tylko o wybór między Mac-Mahonem a Gambettą, 
między konserwatyzmem a radykalizmem. Thiers i 
Grśry są tylko zasłoną, poza którą przywódzcy ra­
dykalni kryją się. Marszałek oświadczywszy, że się 
uważa za stróża komtytucyi, dał rękojmię republiki, 
jaką ustawa stworzyła, i dla tego nie może z posa­
dy swojćj ustąpić, chyba według normy przez kon- 
stytucyę przepisauój. Rząd bynajmniój nie dał świa­
dectwa fanatyzmu i nietolerancyi. Przepisy rządów 
parlamentarnych potrzebują byó zmienionemi dla re­
publiki. Marszałek ma prawo prowadzenia polityki 
os bistśj.

W R dzie państwa rozpoczęły się wreszcie roz­
prawy nad pierwszą ustawą ugodową. Stanowi ją 
właśnie projekt mtawy o poditku od wódki, który 
jak wiadomo, był przedmiotem dłogich układów mię­
dzy komlsyami obu parlamentów. Wydział ugodowy 
przygotowuje ostatecznie projekt ustawy bankowej; 
wszelako I-ba zanim do niego przejdzie, powróci je­
sz :ze do rozpraw nad dalszym ciągiem rozpraw po 
dałkowych.

Polit. Corr. pisze: „Jak ram denoszą ze Lwowa 
pod dn:em dzisiejszym (ligo), kombinacje polity­
czne, jakie pewien dziennik pesztf ński związfł z po­
dróżą hr. Potockiego na Ukrainę, tem większe 
wzbudziły tam zdziwienie, iż powszechnie witdomo, 
że Namiestnik Gabcyi zwykł kilka rrzy do roku 
objeżdżać zuacrne dobra swoje w Rosyi“. Już cne- 
gdsj naznaczyliśmy w Czasie także znaczenie niepo 
lityczne wyjazdu Namiestnika, a korespondent nasz 
wiedeński odpowiedział dziennikom chcącym*z tej po­
dróży polityczne wyciągać wnios' i, że podróż letnia 
lub r im owa zależy tylko od tego, czy bierze się w drogę 
futro albo nie.

Na czele dziennika zastanawiamy się nad odpo­
wiedzią p. Titzy w sprawie spisku siedmiogrodzkie­
go. Dziś podajemy mowę prezesa gabinetu peszteń 
skiego w całej osnowie. P. Tisza oświadczył, że do 
Siedmiogrodu nie wysłano żadnego oddziału wojska, 
że aresztowania były nieliczne; w ogóle starał on 
się odjąć ważność całej sprawie, choć niewiadomo, 
jakie ona miała właściwie rozmiary i czy rząd wę­
gierski przeciął nici korspiracyjne.

Rozpoczynająca sę  na większą skalę sprzedaż za­
kupionych ryczałtem rubli papierowych na targu ber­
lińskim, częściowa zamiana wartości metalowych na 
papierowe i obawa, ażeby spekulacya ta nie przy­
brała szerszych rozmiaró w, a przedewszystkiem opor­
ne trwanie w zamiarze przezimowania w Bułgaryi, 
potępionym przez wszystkich ludzi fachowych i wy­
tężania na ten cel wszystkich sił finansowych, spro­
wadzają coraz większe obniżenie kursu rubli. Zna- 
czącem jest, że popęd do zniżki dają z Berlina. Te­
legramy nadchodzące z tego miejsca donoszą o spad­
nięciu rnbli na 191 marek za 100 rubli, charakte­
ryzując dalsze widoki w tej mierzą jako rozpaczliwe 
(bodenlos).

Agence russe, organ rządu rosyjskiego, odpiera 
wszelką myśl jcśrednictwa i zaprzecza, aby Anglia 
lub Ausłrya robiły kroki pojednawcze. Tak więc ani 
RoBya ani Turcya nie myślą o układach pokojowych. 
Wystąpienie Serbii do wojny jest też Bkłzówką, że 
Rosya luzy jeszcze na możność pokonania Tarcyi, 
a zapewne dowiemy się niezadługo o przystąpieniu 
Grccyi do koalicyi rosyjskiej przeciw Tarcyi.

Ze względu na otwarcie sejmu pruskiego d. 21 b. m. 
P ro v in z ia l Corr. mówi, że gdy rok skarbowy będzie 
się odtąd zaczynał d. 1 kwietnia, przeto ra^tjpny 
porządek obrad będzie taki, iż parlament ma sob e 
przeznaczony czas od stycznia, a sejm pruski ed paź­

dziernika do] końca roku, a w potrzebie zbierać się 
może także dla dokończenia robót po sesyi parla­
mentu, mianowicie, co się tyczy obszerniejszych prac 
prawodawczych; ostatnie bowiem miesące roku prze­
znaczone są głÓJ»nia dh  budżetu Co do pr< gremu 
tej sesyi, rozciągnięcie reformy administracyjnej na 
wszystkie prowineye nie będrie wnieBionem, a zasto­
sowanie crdynacyi wyborczej zaprowadzonem ma być 
w pięciu tylko prowincyach, które już rządzą się no 
wą ustawą powiatową. Nowa ustawa o wychowariu 
także nie będzie wniesioną w t 'j  sesyi, a najpilniej- 
azemi ustawami będą: organizaoya sądowa, ustawa o 
drogaoh, ustawa o poborze podatków gminnych. Za­
miarem jest rządu przedłużyć okres prawodawczy 
tak sejmu jak parlamentu z trzech lat na pięć i 
pod tym względem rząd wniesie projekt ustawy.

Nordd. Allg. Ztg mówi dziś o pogłoskach odno­
szących się do sporów w ministerstwie pruski.m, 
ale że spory te zostały za przybyciem ks. Bsmarka 
zagodzone, szło zaś w nich o porządek projektów 
ustawodawczych, mających uzyskać zatwierdzenie 
króla. W ten spoBÓb organ rządowy stara się spro­
wadzić rzecz całą do kwestji podrzędnej. Tyle afrli 
jest prawdą, że hr. Eulenburg nie podał Bię dotąd 
do dymisyi.

Mowa Gambetty na zgromadzaniu d. 9 b. m. 
wielkie sprawiła wrażenie, albowiem odsłoniła za­
miary tfg> przywódzcy stronnictwa radykslaego. Za­
wsze utrzymywaliśmy, że Gambetta wysuwa naprzód 
Thieraa, aby partyę republikańską umiarkowaną wcią­
gnąć w Bwój interes i osłonić imieniem Thierea za­
miary swoje. Po śmierci Thiersa postawił Gambetta 
na jego miejsca Gtćvego, który jest w jego rękach 
prostą msryonetką, nie będąc zdrlny odgrywać roli, 
do której na pozór powołanym został. Ale we wtorek 
Gambetta wysuwając naprzód Grśvego, przyznał się, 
iż uważa się za reprezentanta demokracji i staje na 
czele radykalnej partyi dla obrony zasady repnbli 
kańskiej; sam zaś sięgnie późaiej po najwyższą wła­
dzę, skoro tylko republika się ustali Z tego jeszcze 
nie wynika, aby Gambet a gotował dla Gróvego go­
dność prezydenta, bo gdy z pomocą umiarkowanych 
republikanów pod wodzą Gróvego powiedzie mu się 
zwalić Mac-Mahona, wtedy Gióvy może łatwo byó 
usuniętym, a krzesło prezydenta republiki stanie go­
towe dla Gambetty. Dzienniki rządowe rozbierają też 
i nicują tę mowę Gambetty, wyciągając z niej takie 
jak powyższe wdoski.

Budżet przyszłoroczny królestwa Włoskiego obej­
muje fundusz na znaczne wzmocnienie marynarki, 
która od czasu jedncści włoskiej zeszła do bardzo 
podrzędnych rozmiarów i mniejszą jett, niż była 
przedtem marynarka tylko neapolitańrka.

Jak nam wczoraj telegrafowano, dzienniki londyń­
skie z d. 10 b. m. zamiełoiły nadesłane sobie oświad­
czenie, że Crispi bawi w Anglii jako człowiek pry­
watny. Dla zrezumknis tego oświadczenia, praw­
dopodobnie nadesłanego przez posła włoskiego w Lon­
dynie jenerała Menabrea, nadmienić trzeba, że pary­
ski dziennik L a  Defense doniósł, że Menabrea 
uprzedził ministra Melegarago, że w tej chwili po 
daje się do dymisyi, jeśli rząd angielski nie otrzyma 
zawiadomienia, iż Crispi nie ma sobie powierzonej 
żadnej misyi politycznej, lecz podróżuje jako człowiek 
prywatny. Z tego powodu zapewne ani D.rby ani 
Disraeli nie przyjmą prezesa włoskiej Izby deputo­
wanych. Zapewne więc Crispi odszuka dawnych pro­
tektorów Garibaldego, aby zawiązać z mmi stosunki. 
Nadmieniwszy yGaribaldim, niemożna zataić zdzi­
wienia, iż tenże nie d ^ B R p ń  znaku życia, lubo 
tyle kwestyj jest popusS^N ^ w których każdego 
innego czasu byłby głos zabrał, jak go zabierał prze­
ciw Papieżowi, przeciw Francyi, a z pochwałami dla 
Bismarka i Cara. A jednakże taka nadarza się dlań 
sposobność, jak związki Niemiec z Włochami, urze­
czywistniające jego marzenie.

Z Belgrada dowiaduje się pod d. 11 b. m. Polit. 
Corr., ie jak tam utrzymują, zapadła ju t umowa 
co do zapomogi pieaiężnej, jaką ma dawać Rosya 
Serbii. Rosya miała się zobowiązać od dnia wymar­
za wojska serbskiego na granicę aż do zawarcia po­

koju płacić miesięcznie milion rubli. Zatem, gdy wa- 
rutek pieniężnej zapomogi uregulowany, można u- 
uważać już, że Serbia wystąpi czynnie bezzwłccmie, 
i już wojsko serbskie miało iść w pochód.

I8ia§*alea»i

Wiedeń 12 paźlziernika. W I bie deputowa­
ny.h przedłożył minister Bkarbu projekt ustawy o 
przedawnieniu podatków konsumcyjnych, tłks, stem­
pli i innych btzpośiednich opłat. Deputowany z po­
łudniowego Tyrolu Negrelli składa przyrzeczenie. Dap. 
Hammer-PurgstsU z towarzyszami składa wnioBek wy 
brania komLyi z 15 cionków do rewiryi ustawy o 
przynależności. Potem prowadzono dalej rozprawy 
szczegółowe nad podatkiem od oiowi y.

W iedeń 12 października. (pryw ) Dzisiejszy 
biuletyn przeditawia postawę Serbii jako chwiejącą 
aię( gdy n&tomisst Fremdenblatt utrzymuje, że wy­
stąpienie gnźne Porty zapewne przyspieszy wzięcie 
udzitłu Sjibii w wojnie. Zaów dla odmiany donoBi 
Presse, Ż9 Serbii nie wystąpi już teraz zbrojnie, 
lecz odroczy działania wojenne do wiosny. N . fr . 
Presse dowiaduje s:ę z Paryża, że flota angielska 
na morzu Śrćdzumnem wzmocnioną zostanie, a to 
z powodu pojtawy Włoch. Hr. Beust miewa częste 
narady z lordem Derby i lordem Beacontfield, z cze­
go wnosi N. f r .  Presse o rokowaniach w celu po­
średniczenia w wojnie.

U u d a -P est 11 października. Sejm uchwalił 
w trzecim odczycie ustawę o postępowaniu w Bpra- 
wach drobiazgowych i przystąpił do obred nad u- 
stawą o podatka od spirytusu. Simonyi z najskraj- 
niejsrej lewicy wnosi, aby wszystkie  ̂rozprawy ugo 
dowe odroczyć eż do skończenia wojny wschodmćj, 
a tymczasem umówić Bię z iządem austryackim o 
prowizoryum na podstawie status quo. Minister Bkar­
bu Szell odpowiada Ssmoniemu i przyznaje, że przed­
łożenie wszystkich projektów ugodowych byłoby po- 
żądanem; atoli rząd temu nie winien, że się t i  nie 
stało, gdyż zaszły przeszkody, których jeizcze nie 
mógł usunąć. Wprawdzie jest pewien związek mię­
dzy projektami ustaw o podatlra konsamcyjnym a 
przedłożeniami celno-handlowemi, wszelako nie tak 
ścięły, iżby nie można teraz obradować nad projek 
tem podatku od spirytusu. Przedłożenia o podatku 
od spirytusu i od cukru mogą co do BWĆj wewnę­
trznej wartości już dziś być oceniane bez względa na 
związek celno-handlowy. Przedłożenie chce zaprowa 
dzić system opodatkowania spirytusu, na który się 
wezysay interesowani zgodzili. Gdyby podczas obrat 
nad związkiem celm-handlowym postanowiono odrę­
bny okrąg celny i konsumoyjny, natenczas projekt 
ustawy o podatku od spintu u pozostałby, co naj­
więcej, na papierze. Projekty podatku od spirytus! 
i od cukru musiałyby w każdym razie przyjść przeć 
Izbę, choćby ugoda z Austryą nie była na porządku 
dziennym, ponieważ stosunki teraźniejsze stały się

niemożebnemi. Przedłożenie nie ma nic wspólnego 
z restytuoyą Co Bię tyczy wniosku odraczającego 
rozprawy aż do Bkończmia wojny ws;hodnićj, jest 
minister zdan:a, że właśnie w tak grcźoych czasach 
należy takie kwe-t/e z .ł twiać, któ.eby mogły wy­
wołać nieporozum e re  między obu połowami mo­
narchii,

B e r l i n  12 paźlziernika. National Ztg donosi, 
że minister spraw wewnętrznych hr. E u l e n b u r g  
wręczył urzędownie pedanie sw<je o dymisję.

P a r y ś  ligo  peźiziemika. M a c - M a h o n  wydał 
nowy m a n i f e s t  do Francuzów, który mówi: Kon- 
stytucya republikańska nie jest w n ebezpieczeństwie, 
bo jakkolwiek rząd wielką cześć oddaje religii, wsze­
lako nie jest posłuszny mniemanym wpływom klery- 
kalnym. Nic nie zdołałoby skłonić rządu do polityki 
zigrażsjąiej pokojowi. Nie zagraża Wam wcale po­
wrót do nidużyć przeszłości. Walka toczy się m'ę- 
dzy porządkiem a nieładem. Wybierajcie kandyda­
tów przezemaie zalecanych. Ja ręczę za porządek i 
pokój. — Manifest biur lewicy senatu, zapewnia, że 
wszyscy kandydaci rządowi są nieprzyjaciółmi rzą­
dów republikańskich, wzywa wyborców, aby pono- 
wuem wybraniem poprzednich 363 deputowanych 
opozycyjnych zaprotestowrli przeciw temu. — Journal 
officiel ogłosił okólnik ministra sprawiedliwości do 
naczelnych prokuratorów, polecając im ścisłe docho­
dzenie manewrów, które polegają na szerzeniu wie­
ści kłamliwych o układach przymierza z obce mi pań­
stwami z powodu nnżebnych następstw wyborów 
francnskich.

Londyn 11 paźlziernika. Bióro Reutera dono­
si z Konstantynopola: Szewket basza donosi pod d. 8 
i*, m. z Kemerkupru: Przyszliśmy tu z Lubkowicy. 
Wezbranie Rłd; mirzy i ustawiczny deszcz opóźniły 
budowę mostu na Kemerre. Pomimo tego piechota i 
pakunki przebyły rzekę. Wozy czekają na dokończe­
nie mostu, aby jeszcze dziś pójść dalej do Plewny. 
Związek z Orbanie jest wolny, o nieprzyjacielu nie 
6łychać, nigdzie nie było starcia. Szewket basza tele­
gra faje z Kemerkupru 9 b. m .: Wczoraj połączył 
s ę pod Telisz dywizyon konny przedniej straży w Or- 
hanie z oddziałem odkomenderowanym z Plewny. 
Droga z O .-hanie do Plewny jest zabezpieczora, ko- 
munikacya wol la. Codziennie przechodzą karyerzy 
przez most na Kemerre, który obsadzony jest przez 
Turków. Szewket b sza wyruszył wczoraj, aby przy­
wrócić związek z Osmanem baszą. Sulejman basza 
dono i dnia 8 b. m .: Piechota rosyjska uderzyła 
na wąwóz Kozłowicy, została jednak odpartą. Na 
diugi dzień ponowili atak większemi jeszcze siłami, 
lecz znów zeefali odparci. Meczet w Kozłowicy zgo­
rzał. Napzd nieprzyjaciela na Jenidżekei również 
się nie powiódł. Według depeszy z Szumli strzela­
li Tarcy w poredziałek na pociąg z wojskiem ro- 
syjskiem wjeżdżający do Dżiurdżewa. Rosyanie nie 
odpowiedzieli na ogień. Gęsta mgla przeszkadza 
działaniu.

Londyn 11 października. Standard donosi: 
Jenerał Gu r k o  ruszył w 11 pułków jazdy i 8 ba- 
teryj artyleryi na podjazd ku Sofii, a lewe skrzydło 
wojska rosyjskiego obsadziło napowrót dawne stano­
wiska nad Łomem.

K <«ndj-ia 12 października. Lord S a l i s b u r y  
miał mowę w Bradford, w której podnosił ten wzgląd, 
że wojna uchyliła obawy, aby Rosya mogła być pań­
stwem zaczepnem. Czas zamknięcia wojny nie da 
się bynajmniej przewidzieć; wszelako Anglia jak naj­
staranniej ub łaje przywieść pokój do skntku.

P e t e r s b u r g  11 października. Z Górnego Stu­
dzienin donoszą urzędownie pod d. 10 b. m .: Tar­
cy rozebrali most swój pod Silistryą. Sotnia koza­
ków rekognoskując, wypędziła Tnrków po dwakroć 
z Dwora, zniszczywszy tamtejsze zasoby; wypędziła 
300 baszybozuków ze wsi Galata i ścigała ich aż do 
Teteben. Znalazłszy wąwóz Teteben obsadzony, cofoęla 
ię. Pod Plewną chcieli Turcy zmienić wajtę prze­

kopów, lecz Rumuni strzelali. Turcy wzmocnieni a- 
takowali przekopy rumuńskie, lecz z wielkiemi stra­
tami zostali odparci. W Sulinie d. 9 b.m. okręt tu­
recki o trzech masztach natrafił na nasze miny i wy­
leciał w powietrze.

B ukareait 12 października. Romanu l dr nosi: 
W ę g r z y  w wielkiej liczbie w t a r g n ę l i  do Małej 
Wołoszczyzny od strony Baja Arama (Beja di Rama 
naprzeciw Mehadii, na północ kolei od Omowy do 
Krajowej). Zawiadomiony o tem jenerał Haralamb 
zarządził odpowiednie kroki.

K onstantynopol lOgo paźlziernika. Tele­
gram urzędowy z Orhanie donosi, że oddział, który 
wyszedł w poniedziałek z Plewny, spotkał Bią z dy- 
wizyonem prz.dniej straży z Orhania w okolicy Ra- 
donidże. Droga z Plewny do Orhania wolna, zwią­
zek zabezpieczony. Kolumna transportowa przybyła 
wczoraj do Plewny. Szewket basza ma dziś zjechać 
się z Osmanem baszą. Sulejman i Reuf donoszą o 
małych utarczkach.

K onstantynopol 11 października (pryto.) 
Szewket basza donosi z Orhanie, że połączenie z Pie­
wcą zupełnie jest wolne. Był tam w tych dniach 
z jednym konwojem i powrócił bez przeszkody, od­
bywszy radę wojenną z Osmanem baszą.

K onstantynopol 11 października. Ajencya 
II ara aa donosi: Transporty z żywnością przycho­
dzą bez przeszkody do Plewny, opóźniają się je­
dnak z powodu dregi zepsutej deszczami. Most 
zniszczony pod Radonidże, został zuprłnie napra­
wiony. Mehemed Ali i Ęjub mieli dziś dłuższą roz­
mowę z w. wezyrem. Depesza Muchtara baszy 
donosi o bitwie, która trwała przez cały wtorek. 
Rosyanie atakowali wielkiemi siłami i 60 działami, 
zostali jednak przez Turków odparci. Bitwa skoń­
czyła się dopiero za nadejściem nocy. Rosyanie na 
drugi dzień nie wznowili bitwy. Strata RoByan wy­
nosi 1200 ludzi, Turków mniejsza. Ajencya Hava- 
sa donosi, że na Libanonie wybuchło zajście mię­
dzy witiinbn.mi maronickimi a ich przełożonymi, na 
żądanie tych ostatnich interweniowała władza tu­
recka i uwięziła 30 mnichów.

K u r s a .  W i e d e ń  12 ptźćlzier. geds. 2 * . 30 
0-5 pOł. Renta papierowa 63 55 —  Beata rrekn i 
66 — — Losy s r. 1860 109 —  Akeys Baaka 
Nwid. 832 — Akeye kredytowe 203*50 — Lotdj*
119 20. — Srebro 105---------N*?0! ^ ™ 9'55. 7* ~
Lombardy 7 0  Losy« 18<M 132 20 — Aacyi
kolei Karole Ludwika 245*75 -Akeye kokei Lwowń* * 
Oceniiwieekitj 118*50. — ^ 7 ®  wm. pftwm.
w teł o i 110*50. -  Akeyeh i ł i  wę*. w w h tfl-------
A ulo  Bank 93*—. Obhgaeya rodem* ywimyj.
•kio 85-40 — Losy F*“ <>we węgierskie 77*75. — 
Akere kolei Komyeko-Bogum, 104 —. Akeye kolii 
póła. nob. eueto. 110 50 — Lirty ustaw, kipobees. 
89*60. — Obligi pierwszeństwa kolei państw. —1■— 
Marki 58 95 — Ruble 113 50 

Usposobienie p e lty : stałe.

UDAKTOB ODPOWDŁDZIA.LJJY I  WYDAW04 
Antoni Kiobukotzski.
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IGNACY GABRYS1EVIGZ
c. k. adjunkt sądowy, 

przeżywszy lat 38, rozstał się z tym światem 
ligo października b. r., opatrzony SS. Sakra­

mentami.
Wyprowadzenie zwłck na cmentarz krakow­
ski nastąpi w sobotę 33 października b. r. 
o godz 3ej popołnd. z domu pod L. 31 przy 
nlicy Zwierzynieckiej, na które stroskani ro­
dzice zapraszają Krewnych, Kolegów zmar­

łego i pobożnych Cbrześcian.

WWysocku pocztaRadymno
są  d )  s p r z e d a n i a  5cio i 6cio-letnie 
s z c z e p y  o w o c o w e  i ozdobne 
w znaczeń] ilości, po cenach zniżonych 

N a żą ia n ie  posy ła się katalog .
(2445-1-3)

W damn pod Ł. 63
przy ubcy B a t o r e g o  j e s t  d o  n a j ę ­
c i a  m i e s z k a n i e  o 2ch salonach, 5ciu 
pokojach, przedpokoju i kuchni — oraz 
p o k o j e  k a w a ł e r s b i e  do n a j ę c i a
kiżiego czasu. (2447-1-3)

Zarząd dóbr Bierzanowa
sprzedaje z i e m n i a k i  znane 
powszechnie z doskonałej jakości 
korzec =  100  kg. po 3 złr. 50  c. 
z odstawą do Krakowa. (2518 i 6)

© S E "  D O M
w Półwsiu Zwierzynieckiem pod Nr. 125, 
«?kładrjąoy się z 6 stanoyj, stajni na konie 
i krowy, z ogrodem owocowym i warzyw­
nym, tudzież łąką 3 morgi objętości, jest 
do sprzedania za 4 000 złr. Bliższa w'a- 
domość p zy ul. G o ł ę b i e j  wyższej L. 169 
u Stanisława Gajewskiego. (2448-1-4)

Tysiąckrotnie dziękuję z* przysłany 
b a l s a m  H l l l l n ą e r a  *). Używ­
szy takowego, miałam przyjemność 
raódz z n ó w  p o w s ta ć  i chodzić 
b e z  k u l ,  co przez kilka lat nie było 
mi możebnem. C z a j ę  z lę  t e r a z  
a t l i r i r j s z ą  a narośl, która mi od 2 lat 

w piersiach wielkości jaja gołębiego rosła, 
zmalała przez wcieranie jak groszek. — 
Z wszystkiego tego widzę więo, jak błogi 
skutek wywiera Pański b a l s a m  B il-  
f lo g e r a .  N ie c h  P a n a  B ó g  s to -  
h r o t n l e  b ło g o s ła w i  za to, coś u- 
czynił mnie ciężko chorój. (Następuje dalsze 
zamówienie. (2387-1- 2)

Wiedeń, Mariahilf, Stumpergasse Nr. 28.
J o a n n a  K r a p f .

*) Do nabycia w aptece Dra F lo ry sin sa  
S a w le z e w il i le g o  w K r a k o w i e .

Pimwdtalwe
P fg u H d  M o r is o n b .

Pa ABTHADD MOULIN.
Najlepm ze środków czyszczących i przoczyncta- 

jąeyoh krew we wszelkich słabościach złego przy-
mieta, nadto w zołzach, liszajach, wyrzutach skór-
B?*h i zepsuciu krwi.

Skład główny w Paryżu 
aptekarza, 30, nliea Louis le

(2547-64 ) 
n p. Arthaud Moulin 
Grand, — w Krak o 

wio w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Byn- 
ku głównym i w aptece W. Eedyka, — w Czerniow- 
saoh w aptece p. Gtolichowikiego

ZATWARDZENIU
zapobiega się i l e c z y  przez użycie

Pigułek roślinnych Ć M I E
Przepisywane przez lekarzy franouskich i zagra­

nicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem powodze­
niem-, ponieważ składają się wyłącznie z roślin,
nietprawują rznięcia ani kolek i mogą się używać 
jako środek orzeźwiający, oczyszczający krew lnb 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda nżreta w pol­
skim języku. Wymagać należy, aby pigułki Cturaina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło-

jnych
znajdował się napis C a u t a l n .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue 8t. (juentin 24. 
Dostać można w ’irakowie w tptece p. J. Trau- 

czyńskiego i w aptece W Eedyka, — we Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikoiaeoha i Z. Bnokera,—w Po­
znaniu w aptece Dra Minkiewicza, — w Brodach 
w aptece p. M. Kullaka i franzosa, — w Czemiow- 
cach w aptece p. Golichowskiego. ,2543-76 )

!3Q d O 0 6 4 3 O d ^ t |
NAKŁADEM I DRUKIEM

I. Z w i ą z k o w e j  D r a k a m i
we Lwowie

wyszedł illust. kalendarz p. t.

R O K  1 S V S
odznaczający się rubrykami świątecz. 

drnklem czerwonym.
Oprócz zwykłćj astronomicznej i świą­
tecznej części, zawiera tenże kalendarz 
obfity dział gospodarczy i hygieniczny 
z ryc nami w tekście; Opowieści i hi­
storyczne wspomnienia; Biografie sła­
wnych mężów z rycinami; Powieści; 
Sprawy asekuracyjne i pożarnictwa 
krajowego; Sprawy dotyczące Towa­
rzystwa ofieyalistów prywatnych; In­
formacje stemplowe, pocztowe, kole­
jowe, telegraficzne itd. (2449 1-12) 
Kgrzempl. KO c., luzln 4 i l.

Nakładem tejże drukami wyizedł

SKOROWIDZ
wszystkich miejscowości

O allo jl, K rak o w a  1 B ukow iny
z mapą tych krajów.

Jest to alfabetyczny spis wszystkich 
miast, miasteczek i wsi z oznaczeniem 
urzędów powiat., parafij, poczt (według 
nowego wymiaru metrycznego), jakoteż 
właścicieli tabularnych, opracowany na 

podstawie źródeł urzędowych. 
K g z e m p la n  1 z ł .  KO cn t.

JRP" Zamawiający ten Skorowidz w 
D rukami Związkowej we Lwowie ra­
sem z kalendarzem „Rok 1878“ za 2 zl. 
otrzymają bezpłatnie Jako 
premię humory etyczna powieźć Mau­
rycego Jokaya p. t  „AZ DO BIEQ  UNA“ 
22 m. arkuszy druku. (Cena ktieg. 1 zł.)
Na zamówienia przekazem posyłamy 

franco.

i o a o o e *
Pracownia sukien damskich 

U. Prauss
przeniesioną zosta ła  z ulicy F rancisz­
kańskiej n a  ulicę S. J a n a  pod L  30 5  
na drogie p iętro . (2 4  <5-3-)

Do sprzedania wioska
obejmująca ornego pola 192, łąk 13, lasu 
pięknego 459, pastwisk 10 morgo» kwa­
dratowych niż. fcuitr., budynki dobre, pra­
wo propinacyi, od gościńca */4, od Sanu 
spławnego ł/a, od stary i kolei żelaznój l ' / j  
mili oddalenia. — Bliższe szczegóły p:d 
adresem: We O .  €*. poczta U s k o  

Galicyi. (2424-3 4)

IEW RM SIE. 2S2ŁS
n Jednćj afcwfli ustępują po użyciu Pig lek anU- 
•wrtdgijiiTch Dr* Crozzior. SWzd w Pai/ź. w aptece 

p. Lcrancu, rue dc la Monnaic, 23, — w Krakowi* 
aptece p. Trat-otyńskicgo pod Korcu- 1 w apf.ee* 

W. Redykapod Barankiem na m. llysłr- —* Erodacb 
< p. M Kullaka! - wt Lwowie w aotec* p Piotr* 
Kikolaiche, — w amawi* w Składzie mater/aiów 
-ptsoxnyoh p. Spiccsa, — w Czerniowcach w aptec* 
p. Golichowakiogo. 2'41 27-I

W ody m ineralne i naturalne.

Administracya: w PARYŻU, 22, Boni. Montmartre.
G K A J5B E -C H M LL E . Choroby lymfa- 

trezne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (2536-21-)

D O P IT A L . Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

CELESTLN 8. Choroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

U A E T E B rV E . Choroby krzyza, pęcherza, 
zwirn w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Ż ą d a ć  n a le ż y ,  a b  y  n a z w is k o  i r ó -  
d ł a  z n a jd o w a ło  z lę  n a  k a p e la c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau- 
czyńskiego^w aptece W. Redyka pod ' 
i u pp. J.pp. J. Wentzl, S. Feintueh, 
i Józef Goldwasser.

Goldwasser

A  S  T  M  A / l  A

w s to in o , wszelkie cierpienia kanałów oddeoho-
*y«h, ustępują ssybko i nieławoom* po aayw

l:* ’i w e k  #nil»6$*»a4y02:& yt b  p. Lmste 
•piłkarz*. 23 rs« de la JSonaaie w Paryża.

Cntać można w Krakowie * . jtc  s p. Tra 
•ayńskiego .pod Koroną* i w aptece W. Redyku.
*e Lwowie w apteos p. Mikolwcta, — w B o 
iaofc w aptece pana Kullaka, -- w Warszawie 
SUadz:e mate rysiów aptecznych jp. 9.piwii, — 
w Czerniowoach w apt p. Golichowskiego. (2542 37 j

Otto Fdrster
w Tarnowie

Otto Forster Ska
w Przemyślu

polecają swój skład prawdziwych lnianych płócien, ręczników, 
chustek do nosa, nakryć stołowych, białych szyrtyngdw, perka- 
lów kolorowych i drelichów, oraz angielskich płócienek i cerat.

$K2£" Własny wjrdb m&stój i damskiej bielizn;. *j£xil
Wielka ilość ilaneli, kocyków, kołder, barchanów, francuskich 
szalów, chustek, sukien na podłogi i towarów bawełnianych.

(2440-2-3)

S k ła d  tru m ien  m eta low ych
w najnowszym  guście i w wielkim wyborze znajduje się w  p o d w ó r c u  
X X .  F r a n c i s z k a n ó w .

(1431-19-) FR. EBERT.

Na żądanie rozsyłamy z a d a r i u o  i b e z p ł a t n i e  nasz świeżo 
szły iilustrowany cennik (2554-

w s z e l k l c b  p r z y b o r ó w  w c h o d z ą c y c h  
m  w  z a k r e s  k o ś c i o ł a .  v

M ‘ t U B K ? *  K Kridl fi Schweiger
l I  c. k. nadworni dostawcy
1 1 ________  w  W i e d n i u  „ Z u r  w e l s s e n  T i u b e . “

t W ojn a  w sch od n ia , t
skutkiem której nasz handel wywozowy do południowych naddunajskich prowincyj zupełnie jest

sparaliżowanym, zmnsza mnie moją
f a b r y k ę  t o w a r ó w  z  c h i ń s k i e g o  s r e b r a

zupełnie zwinąć i wysprzodać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie poniżój ceny kosztu. Obszerne cenniki rozsyłam na żądanie o p ł a t n i e .

P T *  Z n iż o n e  e e n y i  'B B  
dawniśj teraz tylko

6 łjżeczek do kawy . . złr. 3 50 złr. 1-KO
6 ły żek .................„ 7-50 „ ■•HO
6 n o ż y ................. ............ 7-50 „ 9-80
6 widelców............. ............ 7 50 „ 9*80
1 choch la............. ............ 5-— „ 9 -9 0
1 chochelka . . . .  .  3-50 „ 1-KO
1 cukierniczka z zamkiem ,  14'— „ 8*—

1 maselniczka . . . 
1 para lichtarzy . . 
6 sztućców . . . .
1 szczypczyki do cukru 
6 nożyków na wety . 
6 widelców na wety . 
1 solniczka

dawniśj teraz tylko 
złr. 5 — złr. 9*—

n 8 - -
.  5 -
.  2 50

: t z

9 —
9-70

1 —
9-KO
9 K O
— 9 0

Najnowszy garnitur gnzików do mankietów z maszynką po 1 złr., korki z głowami zwie­
rząt po 40 cent., 1 tytonierka na papierosy 2 złr.

Następnie wspaniałe filiżanki, imbryczki do herbaty i kawy, serwisy, źyrsndole, posypy- 
waoze cukru, serwis da jajek, do wykłuwaczy do zębów, garnitury na oeet i oliwę i wiele in­
nych przyborów itp. po takiebże zadziwiająco tanich cenach. ___  (2552 1-12)

6 łyżek 1
6 noży J w s i y a t k o  r n z e m  9 4  s z tu k ,  w  g n a to w n e m  p u d e l k u  z « -
6 widelców znlaszt z l r .  94 , t y l k o ...........................................................z ł r .  lO
6 łyżeczek )

T o ż s a m o  z e  s r e b r o  B r i t a n n l o  w s z y s tk o  r o z e m  9 4  s z t i  w  g u s t .  
p u d e lk u  ty l k o  T z l r .  Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

E . P R E I S  v  W ie d n ia ,  I . ,  R o t h e a t h u r m s t r a s s e  2 9 .

Szczególną zwracam uwagę not

sztuk w gnstownem

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

■ fakultetu medycznego w Parytu
8, na Płaca Opery w Paryża.

D ostać m ożna we w szystkich sk ładach  fryzyersko-perukarskich.

M E D A L Z A S Ł U G I przyznany D o k t o r o w i  P I R H K K  na w ysta­
wie w iedeńskiśj, najw yższa nagroda przyznana tym  środkom  toaletow ym  

_______   do zębów. (2550-14-)

ELIXIR ET DRAGEES DU Dr RABDTEAD
(Łanrćal ós I’lnslllot ds France)

ELIXIR I PIGUŁKI TOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach
Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je  jako skutecz-paryzkich przez professorów

niejszs od wszelkich preparatów zalecanych 
Preparata te z C h l o r k u  ż il a z a  leczą B l a d a c z k i, W Y N g D z m sw n , Nnroorawistsść, re- 

gulują O d p ł y w y  h iis ię c z n r , wzmacniają O r g a n izm y  w y c z e r p  an*  i  osłabioni, aisspra- 
wiając nigdy Z a t w a r d z e n ia .

Sprzedaż hurtowa w  P a r y ż u , u  p. CLIN et C*, ulica Racine, 1 4 . Dostać można w Kra. 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach

(2546-14-)

Kurs pieniędzy i papierów publ.
Hongregacyl kupieckiej.

U ro k ó w , 12 Października.
(za 100 sztuk)

» I  »
„ 100 „
u I ii
ii -* li
u I n
ii l ti

1 „

Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy 
Mark niemiecki . . . .
Dukat holeuderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.) . . . . .  
Kupony austr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy zastawne i obligi:
6^ pożyczką krajowa galicyjska J  
Obligacye indetnnizacyjne galic. . %

listy zast. Tow. kredyt, ziem. , |
5̂ ó listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( I g  
r,y, listy hipoteczne banku hipot. | j  2  
ny listy dłużne galic. zakł. włość. ' £ ^
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6?6 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat. banknot, za 100 zł. w. a. 
f> A listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
! ”/> listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100^) 

listy zastawne król. Pol. ser. I (za lOO.r.)1 
\°/o listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
bYo listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 

listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i bankowe:

Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200
„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200
. banku gal, dla h. i przem. w Krak. .  200

l i
I I

|-a
j* a
M
52

płacą

113 — 
1 75

58 25 
5 64 
5 64 
9 50 
9 68 
0 — 

105 -  
104 —

89 —
85 -  
78 -  
85 — 
88 76
92 -

92 50

85 -

86 -

97 50-P
85 75.2

żądają

115 — 
1 95

59 50 
5 80 
5 8)
9 75 
9 93 
0 — 

107 — 
105 50

Losy krajowe: 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

87 -  
80 —
86 25 
90 50 
96 —

95 50

87 50

89 —

98 —
85 —O-— — o

99 75.0S

247 ~  
119 -

95 —

W ie d e ń  11 Pażdziern. 
byi zjedn. dług państw, bank. 

, „ „ srebr.
Obligac. ind. niż. Austr.

„ „ czeskie
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
„ „ bukowińsk.

„ siedmiogr.
5*t węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne:

5yi Banku naród, listy .
4 „ galicyjskie . . . .
5 , ,  „  . . . .

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18i „ 207
6,;»  
5„ 
5 u

II II I)
II II II

OL' .11 II II >1
węgierskie listy 
zakł. kred. austr..

36
3^

zakł. kr. ziem austr. . 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot.

Potyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 . 
u n n 1854 .
u u ii I860 .

V, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyczki z r. 1864 . 
prem. pożyczki węg.

p ła c ą

14 25 
18 —

63 50 
66 15 

104 50
76 50 
85 25 
81 50 
74

97 50

97 60 
77 75
85 -
93 50 
88 -  

95 50
86 50
94 —

104 -

88 75 
134 —
89 25

315 
106 25 
109

118 — 
132 -  
78 -

żądają

Dr.
-  r

lakarz w szpitalu S. Ducha, spesyalista do 
chorób skórnych i syfil tycznych.

mieszka obecnie
w Rynku głównym pod Nr. 20, na U.

piętrze. (2371-6-) 
Ordynuje od godziny 2— 4.

M a g a z y n  S t r o j ó w  
1 S u k ie n  d a m s k i c h

pod Murzynami.
Donoszę Szan. Damom, że w tych dniach 

powróciłam z z*granicy i s> row^dziłam ka­
pelusze w dużym wyborże z najmodniejszych 
fasonów, filców, pluszy i innych modnych 
materyj, ubiorki, czepeczhi, pióra i kwiaty 
paryskie; suknie gotowe, zarzutki, paltoty, 
płaszczyki z najnowszych materyj, także 
przyjmuję suknie do roboty podłng modeli 
berlińskich i paryskich; girnitury, kołnie­
rze, manszety, sznurówki, spcdnice, krawa­
ty, szaliki, spinki, rękawiczki rręzkie i dam­
skie; tudzież prawdziwą wodę kolońską, 
mydła i parfumerye. — Zamówienia z pro- 
wincyi odsyła tię odwrotną pocztą. 

(2443-2-3) 15 . I g n a s z e w e k a .

L. Zieleniewski w M o w ie
poleca i ma na składzie:

K o p a c z k i  d e  z i e m n i a k ó w ,  
Hansons, Nicholsona pat. Cegielskiego pat.

P ł u g i  d o  w y o r y w O n i a ,  H jvarda 
i inne.

P ł u g i  n a j n o w s z e  ł i o i i e n l & e łm -  
s k fte  1 Z i e l e ń  l e w  e k ł e g o  p o ­
p r a w n e .

M l e w n i k i  najnowsze r z u t o w e .
S ł o w n i k i  r z ę d o w e  Sacka.
M ł y n k i  p o l s k i e .
M ł y n k i  d o  s o r t o w a n i a  Backera, 

saskie.
C y l i n d r y  d o  s o r t o w a n i a .
P r z y r z ą d  N c e l l r g a  do sortowi nia 

wyki i kąkolu — p o o r a w n y .
S z a t  K o w n ie  0 d o  k u r a k ó w  po­

cząwszy od 26 złr.
S i e c z k a r n i e  w  w s z e l k i c h  (g a ­

t u n k a c h  oraz wszelkie machiny i na­
rzędzia rolnicze i przemysłowe i p s  z y -  
r z ą d y  w i e r t n i c z e  najnowsze pat. 
F  M i o c a r n i e  ft k i e r a t y  p r z e ­
w o ź n e  które zupełnie pare we zastę­
pują w y p o ż y c z a  p o  3 0  c t .  o d  
fc ° P y *  " W  (2335-5-15)

Restauracja
wraz z o g r o d e m ,  k r ę g i e l n i ą ,  
h a n d l e m  k o r z e n n y m  i loka­
lem obszernym, z całem urządzeniem 
na zimowe zabawy, w Krakowie, pod 
bardzo korzjstnemi warunkami jest do 
8 prze dani a z wolnćj ręki każdego czssu. 
Wiadomość u p. Fr. Mikulskiego, biuro 
informacyjne przy ul. M i k o ł a j s k i ć j.

(2512-2-5)

II A H 71 O

psów  i św iecących , f la n e li, chustek  
dam sk ich , czarnego kaszm iru i k rscla -  
stój materyj, czarnych i kolorowych m ateryj 
Jed w ab n ych , czarnych i kolorowych aksa  
m itów , barch an ik ów , k a lm u k , ox­
ford, różnych tow arów  ln ia n y ch , b ie ­
lizn y  do p o śc ie li, k ob ierców  i wiele 
innych różnych przedmiotów po zad ziw ia ją  
co  tan ich  cen ach . (2487 6-8)
L u d w i g  Z w i e b a c k  A  B r u d e r

w Wiedniu Mariahiljerstrasse 110. 
Z a m ó w i e n i a  p n n k t n a l n i e  za zal iczką.

Whdeń. aajrxetelnleJiEa l najwięksi!

fabryka
mebli żelaznych

R g fo la rd l  4  Ownp.,
w  W I ś N f u l n

m  I » r x t r g » jH (  B r 17,
( n o  b e n  d e m  d o f l e n b a d e ) ,

poleca tsię do punktualnej dostawy swych i>s< 
dzo gustownie wykonanych wyrobów. Elustro 
wtne cenniki rozsyła darmo. (1620-104-140)

O d  R e d a k c j i

Pnedsięwziąwszy diuk drugiej części 
Przewodnika heraldyoznego , a chcąc 
ograniczyć wydawnictwo do ilości egzem­
plarzy odpowiedniój wymaganiom Publi­
czności, postanowiliśmy ogłosić na to dzieło 
prenumeratę, rozciągając ją do dnia 1 Gru­
dnia b. r. ustanawiając cenę egzemplarza 
oprawnego na złr. 3.

Przepłatę przyjmować będzie: 
w Krakowie Księgarnia G. Gebethnera 1 Sp.

„ Drukarnia Wł. L. A n ciy o a  I Sp.
„ Redakcya: Ad- Am. K osiński,

(ulica Karmelicka Nr. 65). 
we Lwowie Księgarnia flubrynow loza A 

Schmidta.
Ponieważ nad zaprenumerowane mała 

tylko ilość egzemplarzy wydrukowaną zo­
stanie, przeto po wyjściu dzieła cena zna­
cznej ulegnie podwyżce.

Niniejsza część „Przewodnika Heraldy- 
czaego" znacznie obszerniejsza od pier­
wszej, zawierąć będzie oprócz przeszło stu 
monografij igenealogij, wielką ilość ważnych 
szczegółów i wyjaśnień historycznych i he­
raldycznych.

Redakcya czerpiąc materyały do swój 
pracy z autentycznych źródeł i dokumen­
tów, postarała się o jak najkrytyczniejsze 
i dokładne ich opracowanie, ma zatóin na­
dzieję poparcia ze strony publiczności.

W końcu przypomina prośbę już kilka­
krotnie zanoszoną o dokładne podawanie 
ostatnich pokoleń rodzin, z wymienieniem 
osób je składających, dat urodzenia, zaślu­
bin i zgonu, jakoteż wykazaniem dostojeństw 
i majątku.

Powyższe objaśnienia nadsyłać należy 
do Redakcyi pod podanym wyżói adresem.

Kraków dnia 23 września 1877 r.
PP. Prenumaratorowie drugiej części 

„Przewodnika Heraldycznego" mogą nabyć 
część pierwszą po cenie 2 złr. 50 ct. za 
egzemplarz. (2340-3-)

Ogłoszenie licytacji.
U, 322.   (2514 2 8)

Celem zapewnienia dostawy około 
1,700 kilo n a f t y  i około 1 ,400  
m y d ł a  zwyczajnego do szpitali tu­
tejszych Ś. Łazarza i S. Ducha na rok 
1878, odbędzie się licytacya w dniu 
2 3 im  p a ź d z i e r n i k a  1 8 I V  r .  
o godzinie 11 przedpołudniem w kan- 
celaryi Dyrekcji szpitala S. Ducba 
przez przyjmowanie opieczętowanych 
dekla’ ac; j, marką Btemplową na 50 c. 
zaopatrzonych.

Próbki tik nafty jak i mydła, win­
ny być w doiu licytacyi złożone.

Na pewność dotrzymania warunków, 
które mogą być każdodziennie we wspo- 
mnionej kancelaryi przejrzane, winien 
oferent załączyć wadyum, a to: na do­
stawę nafty 3u złr., laś mydła 25 złr.

Dostawa każdego z dwóch artyku­
łów może być i oddzielnie zaofiarowaną.

Z Eomltete admlnistr. szpitali
Kraków d. 6 paździenrka 1877 r.

15 76 
21 —

63 65 
66 30

103 50 
7? 50 
85 75 
82 50 
74 75

97 75

97 75

85 50 
94

97 50 
87 —

105

89 25 
135 -  
89 75

317 — 
106 75 
109 25

119 25 
132 25 
78 50

Losy Comorente . . . 
kredytowe . . . 
żeglugi parowej na
D u n a ju ...................
księcia Salm . . . 

„ Palfly . . . 
„ Klary . . . 

hr. St. Genois . . . 
miasta Budy . . . 
Windischgraetz . .
hr. Waldstein . . .
hr. Keglevich . . .
R udolfa ...................
tureckie 400-frank. .

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . 
Galicyjskiej . . . .  
Czerniowieckiej . .
Albrechta . . . .  
weg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskioj 
austryack. półn.-zaoh. 

„ Franciszka Józefa . 
Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego

| płacą
25 

(160 75

92 50 
39 25
26 50
29 25
30 — 
28 75 
28 25 
22 25
12 75
13 50
14 50

836 — 
200 25 
344 -  
1940 

264 50 
169 — 
69 75 

244 50 
117 -

HO 50 
U l -  
113 -  
105 _  
104 — 
184 50

HO 
131 50 
90 50 

191 75 
0 —

^fićają
26 -  

161 25

93 25 
39 75 
27 50
29 50
30 50 
29 25 
29 
22 75
13 25
14 -
15

838 — 
200 75 
346 -  
1945 

265 — 
170 
70 25 

245 -  
119 -

U l -
U l 5Crt 
114 -  
106 
105 — 
185 50

110 50 
132 50 
91 -  

192 25 
0 -

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

,  galio. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń,
„ państwowej 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowej 500 fr.

Bony 1875-1876 6’/  
n pół.c.Fer.lOOzłr.m.k
« „ „ lOOzłr.wa.
n n „ w srebr. 5^
„ połud. półn. niem. 5*/•

®a 100 złr. w. a. . 
5jć w srebrze . .

Emisya II. . . .
„ Lwowsko-Czerniow. 

300 złr. (w sr. b% zalO 
Emisya z r. 1867 .

„ Siedmiog. 200 złr. w. u. 
„ ks.Rudolfa300 złr.w.a 

w sreb. 5 jś za 100 złr. 
Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

W aluty:

Cesarskie korony . . . 
dukat na wagę

pł?0* żądają

70 -

■ 8<

98 - 99 -

70 25 
151 — 
144 -
104 50

70 50 
153 — 
145 -  
105 —

99 75 
96

104 50

100 25 
98 -  

105 -
86 - 87 —

j 99 50 
98 25

100 -

J 75 -  
74 50
66 —

75 50 
75 -  
66 50

75 - 76 -

88 — 89 -

5 72 
5 72

5 74 
5 74

Napoleondory . . .
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Rubel pap.....................

L w ów  U paźdz.

cesarski

papierowy 
(100)

Listy zast. Tow. kr. gal. 5yt
-  _  C , Ti . Ti 4„ Banku hipotecz. 

ji indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k 

„ Lwow.-Czem. 
Banku hipot. gal.

i n i a w a  10 paźdz.

zastawne lej seryi .
„ 2ej seryi .

kupon . .
„ nowe . . 

kupon . . 
likwidacyjne . . .

kupon . . 
warszawsbo-wiedeń.

„ bydgoska 
. pożyczka prem. 1864 r, 

.. 1866..

płacą
09 57 
U  95 
09 82 

105 40

58 95 
1 15”

58
62
60
80
15

5 
5 
9 
l 
1

58 40 
85 40 
78 40 
89 60 
85 25 

244 -  
118
241 50

rub.| kop.
100 —  

100 -  

120—  

98 25 
1 5 0 - 

85 90 
143'/,

206 50 
202 —

żądąją
09 58 
12  —  

09 85 
105 65

59 05 
1 16

68
71
80
90
17

5 
5 
9 
1 
1

59 40 
86 25 
79 25 
90 50 
86 25 

247 -  
121 -  

244 50

rub.[kop

98 55 

86 65

» o  N ie p o f  onH ci we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki
min. 19 po południu.

I 'kowa
i zatrzymuj

Administracja Państwa Rsemień
rozpisuje konkurs n a  p o s a d ę  se­
kretarza z roczną płacą 300 złr. i 
całem utrzymaniem. Chcący ubiegać się
0 tę p o ^ ę ,  mają zgłosić się n a j d a l e j  
d o  k o ń c a  l i s t o p a d a  r .  b .  do 
Zarządu państwa Rzemień, poczta Dąbie.

Wym8ga się zaświadczenia, złożonego 
egzaminu dojrzałości z ukończonego wyż­
szego gimnazjum, znajom ści dokładnej 
prócz języka polskitgo także i icmicckiego
1 dowo u praktyki przynajmniej rocznej 
w fcanc laryi adwokackiej, złś rokomenda- 
cya dobra od o.ób znaiych w kraju będzie 
bardzo p żądaną.

Prownicy uk ńrzeni, którzy by się o tę 
postdę ub egać chcieli, otrzymają nadwyżkę 
roczną do 200 złr. wynoszącą. Posada ta 
jest stałą. (2420-3-3)

Pociągi na kolejach żelaznych.
fiV* WoHiiny przybycia i odjazdu pociągów 

na kolei LiaUcyJskieJ obliczone według ze- 
garu peszteńskiego (różnica od krakowskie. 
g o  o 4 minuty) | zaś na kolei c. Ferdynanda 
według zegaru pragskiego, o IS minut pó­
źniej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
Ko Lwowa i osobowy: pośpieszny: mieszany:
Krakóio odjazd: . . 10.39 rano 9.20 wiecz. 10.48 wiećz.
Lwów  przyjazd: . . 9.35wiecz.5.30rano 10.25rano.
■>o l l rieliczki i Kraków odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł.

Wieliczka odjazd: o godz
Niepołomice przyjazd: „  2 „  9 po południu.
I»o W i e d  n i m  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy. 
Kraków  odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9.45 r. i 6.50 w. 3 p.' 
Wiedeń przyj.: 7.io w. 4.53 p. p. 3.45 r. i 12.25 p. 6.10 r. 
0*® 1 'ru s  1 każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj-

a i-guuain. przesranau aaiej ; jaaac zas z Krs- 
pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tćj 
zymuje się do 9tej wieczorem, o którój dopiero po­

spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g .  3 
po poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro­
cławia i Berlina.

l»o Warszawy t rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i III 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i III kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i H kl- 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako- 
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

Odpowiedzialny rządca drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


